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Mowa hr. Czernina.
Długą mowę wypowiedział w delegacjach 

austryacki minister spraw zewnętrznych, hr. 
Czernin, Nareszcie po trzech latach wojny 
zebrały się delegacje, właściwe w  Austryi 
forum dla omawiania polityki zagranicznej, 
jedyne, gdy w zględy prawu o-państwowe 
przeszkadzają temu, by minister wspólny da
wał wyjaśnienia w parlamencie, k tóry do
piero od kilku m iesięcy obraduje, czy w sej- 
mie wigierskim , choó on nie był zamarł w 
pierwszych latach wojny, jak parlament i 
delegacye. I  choćby z tej m owy widać, jaka 
to szkoda, że delegacye obecnie dopiero się 
zbierają, gdyby więc minister spraw zewnę
trznych miał odpowiednie forum dla w ygła
szania swoich zapatrywań, które z jego bra
ku musiał gdzieś ubocznie podawać do w ia
domości.

Pokojową jest nawskróś mowa hr. Czer
nina, mimo zastrzeżenia, że w  razie nie doj
ścia do sku&u pokoju na poife&wie porozu
mienia wymusi go się, przyazem powołuje 
eię p. minister na swoje o możności wymu
szenia silne przekonanie. Pokojową jest ta 
mowa w  w:yrażeniach, jakich używa. Niema 
tu już tych agresywnych, drażniących to
nów, jakich używała dyplomacya głównie j 
nismiecka w  stosunku zwłaszcza do Anglii. 
Silniejsze wyrażenia skierował p. minister 
tylko pod adresem niektórych r z ą d ó w ,  a 
więc nie narodów, tak „grupy politykow u 
włoskich, k tórzy „zapewne nie reprezento
wali woli większości narodu", i rumuńskiego 
rządu p. Bratianu oraz pod adresem d y n a 
s t y  i i r z ą d ó w '  Serbii i Czarnogóry. A ż  
dziwią wprost serdeczne wyrażenia pod a- 
dresem nietylko Rosyi, al£ i G recji, której 
„przed trybunałem sądu niebędzie można do
wieść żadnej w iny". O Stanach Zjednoczo
nych krótki tylko ustęp, tłómaozący nawet 
w  pewnej mierze ich postępowanie niezna
jomością stosunków, nia nieprzyjaznem wo
bec Austryi usposobieniem. Milczy p. .preay.- 
(ient ministrów o Francyi i  Anglii. (M ybyż  
tak dawniej mówiono spokojnie, rzeczowo, 
bez namiętności, których pizecież dyploma- 
cya znać nie powinna!

Pokojow ą jest ta mowa jednak przede- 
Wszystkiem przez to, iż warunki pokojowego 
porozumienia, Takie w y r a ź n i e  określa, są j 
b a r d z o  u m i a r k o w a n e .  Trzykrotnie 

mowa zaznacza, iż dla monarchii wolna ta 
js-st tylko o d p o r n ą ,  a więc, że monarchia 
nie pragnie zdobyczy, nie żąda aneksyi. W y
raźnie zaznacza to w jednym kierunku, co 
fio Włoch, gdy obszary, zajęte we Włoszech, 
uważa tylko jako zastaw do pertraktacji. 
A  .przytoczyć tu należy też bardzo doniosłe 
słowa, wypowiedziane przez monarchę na 
przyjęciu delegacji, iż „ i  teraz, gdy  w idok 
przyszłości zdaje się rozjaśniać, nie powin
niśmy w  r o z w a ż n e m  u m i a r k o w a 
n i u  p r z e k r a c z a ć  miary tego, co jest 
moiłiwem do osiągnięcia i co dla nas jest 
pożytecznem".

W arn ik i pokojowe Austryi są następu
jące:

l ł  ZacŁ:w*nie terytoryałnego stanu po- 
dfartsnfn. Auntro-Wągier.

2) „W olność i samodzielność11 Austro-W ę
gier. co ma bez wątpienia znaczyć, iż dniga 
strona nie będzie się mieszać w  wewnętrzne 
urządzenie spraw austryackich.

3) Zrzeczenie się wszelkich aneksyi ze 
strony Austro-Węgier.

4) Zawarcie umowy o rozbrojeniu; rozbro
jenie to ma być stopniowe, równoczesne i o- 
czywiście wzajemne.

5) Zapewnienie wolności pełnego morza.
6) Wprowadzenie obligatoryjnego sądu 

rozjemczego.
7) Zapewnienie rozwoju gospodarczego 

monarchii, tj. więc zrzeczenie się ze strony 
przeciwnej dążeń do gospodarczych pogwał
ceń przez ograniczenie stosunków hanało- 
wych z monarchią.

Minister wyraża nadzieję, choć sam za
strzega się, że u m i a r k o w a n ą ,  iż będzie 
można dojść do pokoju, i to pokoju w ido
cznie o g ó l n e g o .  Na razie zaś na tej pod
stawie zamierza monarchia wdrożyć roko
wania z Rosyą, która oświadczyła już w 
kwietniu j-obecnie oświadcza gotowość za
warcia pokoju bez terytoryalnych i gospo
darczych pogwałceń. Na jedno jednak żąda- 
nio rosyjskie nie odpowiada p. minister, po
mijając je milczeniem: na żądanie przyzna
nia narodom prawa samostanowienia o so
bie. Pirzcciwaie nawet, żądając dla A iw lry i 
„wolności i sa.np:.izi,elSośei“ , wyraźnie od
rzuca ten punkt rosyjskich warunków.

N ie może ulegać wątpliwości, iż program 
pokojowy hr. Czernina zyska pełne uznanie 
ze strony delegaoyi —  z wyjątkiem tego o- 
statniego punktu. Ty lko N iem cy oświadczą 
się bez zastrzeżeń za całym programem; inne 
narody, a więc Polacy, O.esi i południem 
Słowianie, bezwątpienia wystąpią ze swoimi 
postulatami w  sprawach, tyczących się we
wnętrznego układu monarchii. Prawda, iż 
v ewnętizńe sprawy monarchii nie należą do 
ministra spraw zagranicznych, lecz tak one 
się z sytuacyą zewnętrzną połączyły, iż o 
rordziełenlu tych Lwesfyi mowy być nie 

możó. .
W  hr. Czerninie moharchla znalazła mini

stra na dużą skr lę, k+óry korsetkwenuią pro
wadzi politykę i jedynie właściwą, by do po
koju doprowadzić. Niestety b~ak Austryi ta 
kich ministrów, k tórzyby z równie szeroką 
myślą potrafili prowadzić wewnętrzną poli-

biernym pozostał —  z wyjątkiem tr pewnej
mierze co do kwestyi polskiej.

Te j sprawie polskiej, najbardziej oczyw i
ście nas obchodzącej, poświecił hr. Ozemir 
w swej mowie osobny ustęp. Przypomniał 
historyczny przebieg wypadków 1 stwierdził, 
że nastąpią dalsze krotki ku budowie pań
stwa polskiego, a to „odpowiednio do roz
woju". Ważniejszym, niż to ogólnikowe w y
rażenie, jest ustęp następujący: „G dy przy 
zawarciu pokoju odpadną przeszkody, które 
dziś jeszcze stoją na drodze wprowadzeniu 
w  czyn pełnej jej (tj. Polski; samodzielności, 
wtenczas Polska będzie mogła sama roz
strzygnąć o swej państwowej przyszłości". 
A  więc niema być w  czasie wojny przesądzo
ną kwestya stosunku państwa polskiego (bo 
tak wyrażenie „Po lska " tu jest pojęta) do 
państwr centralnych, a specjalnie do Austryi. 
Dalsze słowna ministra-: „W  jakim kierunku 
według swoich skłonności i interesów będz 
ona (tj. Polska) grawitować, nie wyda nam 
się wątpliwem ". Oczywiście jest to aluzya 
do złączenia się Królestw'a z Austryą.

Hr. Czernin, żądając zachowania integral
ności austryackiego państwa, zastrzega więc 
pozostanie G a lic ji przy .Austryi. Jaki byłby 
los dalszy Galicyi, toby miało oczywiście 
dopiero po pokoju rozstrzygnąć się, gdy pań
stwo polskie samo już decydowałoby o Bwej 
państwowej przyszłości, zależałoby w ięc od 
umowy dwóch tylko stron: państwa polskie
go i Austro-Węgier.

Program pokojow y znajdzie u polskich 
członków delegacyi beztwątnienia eilny od
dźwięk i poparcie. N ie może jednak chyba 
ulegać wątpliwości, iż Koło polskie przy tej 
sposobności zaznaczy swoje stanowisko pol
skie silnie i godnie. Moniem., to ważny 1 w ie l
ki. Pamiętać muszą nasi reprezentanci, iż 
głos ich może mieć wielką doniosłość, Ut nie
baczne zrzekanie się narodowych aapira- 

eyi może dać do rąk broń obcym, którzy 
powołać, się będą m ogli na to, że. voien<t£ non 
fit lniana.

tykę. Ciaeuą była i jest ta polityka wewnę 
trzna, ulegająca jednostronnym wpływom 
Niemców austryackich, a może 1 nietylko 
ahstryaeJdch. Bra-k zrozumienia, jak ta nie- 
dołężność wewnętrznej polityld utrudnia po
litykę zewnętrzną monarchii. Gdyby sprawy 
wewnętrzne zostały wpierw załatwione, gdy
by doprowadzono do zadowolenia żądań na
rodów Austro-Węgier, o ileż silniejsze było
by jej stanowisko na zewnątrz; wtedy cały 
program br. Czernina mógłby zysk ać bez 
zastrzeżeń aprobatę wszystkich ludów.

Nie można zapoznawać wielkich, przera
źliwych wprost trudności w rozwiązaniu we
wnętrznych narodowych stosunków Austryi. 
Jednakże przecież nawet żadnych starań nie 
podjęto, by do ich naprawy dążyć, a glosy 
niemieckich krótko-wzrocznych posłów tyl
ko jeszcze te trudności zaostrzyły. A  rząd

Z Warszawy.-
TTcmterancye stronnictw z Radą Regencyjną. 
Sprawa programu p. prezydenta gabinetu p. Ku- 
eharzewskiego. — Zgromadzenie w Resursie. — 

Pokłosiu o gabinecie).

Nasz korespondent warszawski nadsyła 
nam -szereg wiadomości, które należy po
dać z obowiązku informacyjnego. Mianowi
cie w ostatnich dniach listopada odbywały 
się narady stronnictw, wchodzących w  skład 
Koła  międzypartyjnego. Brał w nich udział 
prezydent gabinetu p. Jan Kucharzewski, 
który przedstawiał swój znany już program. 
Obiady odbywały się « a  zaproszenie p. Ku- 
charzewskiego- Prócz tego odbył się d. 80 
listopada zjazd obywatelski, zwołany porzez 
Koło międzypartyjne do sali Resursy obywa
telskiej. Zjazd zgromadził bardzo liczne ko
la obywateli i zajmował się sprawami ble- 
żacemi, w szczególności programem p. pre
zydenta, gabinetu.

Konferencya p. Kuołnrzewsłdego z K o 
łem międzypartyjnem odbj ła się dn. 20 li
stopada. Pierwszem bezpośredniem jej na

stępstwem byfo, Że stronnictwo: polityki 
realnej powzięło uchwałę, którą postano
wiło zakomunikować Radzie regencyjnej. 
Posłuchanie u Rady zostało wyznaczone na 
dzień 30 listopada. Udała się nań delegacya 
stronnictwa polityki realnej z hr. Henrykiem 
Potockim na czele i została przyjęta przez 
wszystkich trzech regentów, którym nuko- 
munikowała swoją uchwałę w  tekście nastę
pującym:

Pan prezes ministrów na konferencji, od
bytej z przedstawicielami Koia międzypar
tyjnego dn. 26 li|(apadaj- oświadczył, iż 
najpierwszem zadaniem nowo powstałego 
własnego rządu jest, nie czekając na powo
łanie Rady stanu, utworzenie bojowej armii 
i na podstawie rekrrtacyi i na mocy dekre
tu Najdostojniejszej Rady Regencyjnej. Ar
mia ta, zdaniem pana prezesa ministrów, ma 
być, w miarę wyćwiczenia poszczególnych 
jej oddziałów, bezzwłocznie wysłana na front 
wschodni.

Stronnictwo polftyłd tealnej, cznająo w 
Najdostojniejszej Radzi, regencyjnej zwierz
chni czą władzę w kraju i pragnąc, aby wy
sokie jej zadania były dla dobra naszej Oj
czyzny (spełniane, uważa za swój wobeo niej 
obowiązek zaznaczyć, te jeżeli armia mit ła
by być utworzoną według projektu pana pre
zesa mlmstrów i stosownie do jego zamie
rzeń utyta —  a więc b e z o d p o w i e d n i c h  
p o s t a n o w i e ń  R a d y  s t a nu ,  będącej 
wyr»?tciełką woli kraju, bo czyn taki, jako 
bezwzględnie sprzeczny z najistotniejszymi 
interesami narodu, wywołałby bezwarunkowe 
canaj mniej wielkie wzburzenie w  kraju, a we
dług wszelkiego prawaopoaobieńeówi. L exy»- 
tsy opór bjdźicśoL

B®r unictwo polityki walnej uważałoby 
wprowadzone w syn tych mmierzeń i£ fakt, 
IrUfc-i h~ zmusi! stoomńotwo, mimo niezmien
ną) lojalności jaka względem Nąjdoetojm-j- 
Bsąj Rady regwieyjnej eachowaó pragnie, do 
przejścia jrobee rządu do stanowczej epo- 
syeyt
Dnia 6 grudnia odbyło tlę posłuchanie 

delegacyi Koła międzypartyjnego a regen
tów Delegacyę prowadzili: pL Chraatnowski, 
sekretarz Kola, oraz p. Z wierzyński Delega- 
Gya przedstawiła regeutomi uchwałę Koła 
treści następującej:

' Po wysłuchaniu y. prezesa ministTÓw na 
koniereucyl z dnia 25 listopada, przedstawi- { 
ciele wszystkich stronnictw Kola międzypar
tyjnego udają się do Najdostojniejszej Rady 
Regencyjnej z iiasiępującem oświadczeniem: 

Program p. prezesa minietrów, zmierzają
cy do utworzenia armii czynnej, na podsta
wie rekrutacji tejże armii dla natychmia
stowego jej użycia na frondę wschocrńm, 
uważamy za bezwzględnie esprzecany z naj
istotniejszymi interesami narodu, a wobec 
takra, że i iema jeszcze Rady stanu, wybra
nej przez naród, przed którą odpowiedzial
nym byłby pan prezes ministrów i utworzo
ny przez niego gabinet, poczytuiemy za 
swój obowiązek .zaznaczyć, że wprowadzenie 
▼ czyn programu pana prezesa ministrów 
spotkałoby się z naszą zdecydowaną opo- 
sycyą.
Zarówno delegacya strooiiictw* polityki

■■I

realnej, jak przedstawicielstwo Koła mię
dzypartyjnego skorzystały z udzielonych 
im audyencyj, aby przedstawić obszernie 
swe zapatrywania Radzie regencyjnej. W  to 
ku tego posłuchania, jak zapewniają wta
jemniczeni, rozjaśniły! się pewne szczegóły, 
które dawały podstawę do mylnej in ; oa*- 
pretaoyi i temsamem do nieporozumień. 
Zjazd zwołany przez Koło międzypartyjne, 
zajmował się również sprawami, poruszo- 
nemi w  rezolucjach stronnictwa polityki 
realnej i Koła międzypartyjnego i opinię 
swoją ujął w  uchwały, pokrywające się co 
do treści z temi rezolucyami. Wiadomo-ó 
o posłuchaniu wymienionych rozbiegła się 
szybko po mieście i była w  kołach polity
cznych żywo komentowaną. ■

Obiegają pogłoski o składzie gabinetu, 
który ma być za kilka dni ogłoszony. Po
wtarzają się nazwiska pp. Zagliniecznego, 
dyrektora cukrowni, jako ministra handlu; 
p. Mikulowskiego-Pomorskiego, jako mini
stra rolnictwa; p. Bukowieckiego, jako mi
nistra sprawiedliwości. Co do teki oświaty, 
słychać, że kandydatami są pp. Ponikowsid, 
profesor szkoły realnej, względnie p. rektor 
Brudziński. Na ministra finansów jest u- 
patrzony p. Jan Kanty Steczkowski. Lista 
gabinetu ma ukazać się w  najbliższym 
ezasie.

Dąbrowska „Gazeta Polska", zamieszczając 
wiadomość, te Kaukaz oderwał się od rosyjskie^ 
go związki państwowego i utworzył własny rząd, 
nazwała to: „Rozbiorem Rosy4“. Gdyby „Gazeta" 
chciała być konsekwentną, musiałaby pod to sa
mo pojęcie podciągnąć oderwanie Królestwr o( 
byłego caratu, esy li uznać, że było ono również -  
Rosyą. Do takich absurdów prowadzi nałóg my- 
ilonla ftareui ksftegoryami, które u nas właśnie 
ałe powinny były nigdy zyskać prawa obywatel
stwa. „Gazeta Polska" powinnaby wiedzieć, że 
samookreślanie narodów, które się z wolą narodu 
rosyjskiego odbywa na kaukaskich czy innych' 
„fermach", jest rozbiorem c a r a t  u, lecz nie Ro
sy! «  której „rozbiorami" nikt na świecie nie myj 
CL Jeżeli gdzie, to w Polsce należałoby oczeki* 
waę skmpmaorego rozróżniania pojęcia organiz
mów narodowych od pojęeiL państwowych zlepu 
ków. Inaczej do&zlibyśmy do wniosku, że Warsza
wa leżała w Rosyi, a Poznań leży w Niemczech.

Km.

0 robotników z Królestwa.
'Zabiegi władz warszawskich około popra

wienia losu 700.000 robotników polskich z 
Królestwa, pracuiąeyeh przymusowo w  prze-* 
myślę i roowtwie w Niemczech, a wyjętyclę 
niemal z pod prawa, odniosły częściowy skur 
tek. Jak donosi półurzęd. Biuro Wolffa, kwe^ 
stya ta była omawiana na kilku posiedzę* 
ni ach różnych cywilnych i wojskowych or* 
ganów z udziałem przedstawicieli wszyst' 
kich klubów parlamentu. W  rezultacie mi
nisterstwo wojny wydało rozporządzenie o 
zwiększonej ochronie zawodowej robotni
ków polskich. Biuro W olffa streszcza je W. 
nastąpujący sposób:

Wartości historyczne Polski.
(Antoni Chn<oni*>«ukU „Duch dziojów PoltU" 

Kraków 1917).
J

Dopiero w  eoaeie wojny i wśród hietory- 
nów silniejsze odezwały się głosy krytyki 
tych panujących poglądów. Prof. Balzer wy
stąpił w  obronie wartości instytucji ustroju 
Polski w  wieku XVIII w  stosunku do insty- 
cucyi innych państw współczesnych, a i może 
tadałeko posuwając się w  Ich obronie, w 
znanej rozprawie: „Z zagadnień ustrojowych 
Polski". Autor tych uwag w „Charaktery
styce pariArrowości polskiej" przeprowadził 
krótką paralelę wogóle rozwoju tej państwo ■ 
wości z zachodnio-europejską, by taką me
todą porównawczą ustalić polskie odrębno
ści, Ich powody 1 wartości. Najsilniejszą zaś 
j eakcyą były niedawne wykłady profesorów 
^ ^ ^ ^ i o h  o „Przyczynach upadku Pol
ski , które wszechstronnie omówiły kwestyę 
wad i błędów Polski, ich wpływu na ten 
fakt najdonioślejszy: jej rozbiór, i nie za
przeczając, że wad w Polsce było dość dużo, 
które osłabiały jej państwową silę, brały] 
przecież w obronę zwłaszcza instytucje i 
idee, gdy błędy w ludziach głównie wykazy- j 
wały. 1

Zwrot w ięc na całej linii, zwrot nie u je -1 
dnestek tylko, ale w nrzeważ-nej części u czo-: 
nye.h. Upadają poglądy krakowskiej szkoły,! 
k raczej — ju ż  upadły. '

IV.
Na takiem Ue zrozumiemy ■ znaczenie krią- 

żki p. Chołoniewskiego i jej niezwykłą po
pularność. Poszedł on równoległe z tymi po
glądami, które zwyciężają wśród history
ków. Od nich poglądów nie przejął jedmaL 
Swoje zapatrywania zdobył własną pracą 
myśli, dawał im już wyraz w ciągu kiłlcu o- 
statnioh lat, w+edy, kiedy z grona history
ków na zewnątrz myśli takie jeszcze nie 
wyBzły. W  ostatnich tych ich pracjch zna
lazł jednak poparcie swojej tezy, umocnił 
się może w  niej, a przynajmniej znalazł na 
poparcie swoich poglądów więcej argumen
tów, których Już z innych ich prac, dawniej
szych, zebrał wielką ilość. Czerpał z prac, 
które jeszcze pisane były pod wpływem  

krakowskiej szkoły; ale krytyczny umysł je
go unrał rozróżniać fakty i rozumowania, 
na nich oparte, fakty biał, a rozumowań 
przeprowadzał krytykę własną myślą, która 
mu inne nr-suwała ich tłómaezenie, inną o- 
cenę.

I nim jeszcze historyografia fachowa zdo
była się na ogólny sąd, uprzedził ją swoją 
książką.

Nie bada, skąd się piw ne _ pojęcia w 
Polsce w.:ięły, jakie ich stanowisk'1 w  rzę
dzie współczesnvc.h im pojęć prawnych. Nie 
dochodzi, j.aH one wywarły wpływ na siłę 
państwową Polski. To  nie było jego zamie
rzeniom. Cel był inny —  wykazać, że dawne 
idee Polski odpowiadają tym, które d~'ś się 
ledwie budzą u innych narodów, że Polska

urzeczywistniła Je, ujęła w  przepis prawny, 
nadała moc obowiązującą oddawna, gdy do
piero dziś do tego dążności widać u wielu 
współczesnych narodów. A  więc roztacza o- 
braz wolności polskich, takich silnych, roz
ległych, jakich nie znały inne państwa, choć 
nic powszechnych, jednak służących bardzc 
szerokiej warstwie, wskazuje na znaczenie 
społeczeństwa wobec władzy, społeczeństwa, 
które chciało tylko swobodnie żyć, nie pra
gnęło wojen, uzależnłała Ich w_nwwiedzenie 
od uchwały sejmu, nie dążyło do podbojów. 
Podnosi znaczenie tych unii, które Polska, 
przeprowadzała, budując olbrzymie, z róż
nych narodów, państwo nie uciskiem, nie 
gwałtem, ale brał nią miłością, dopuszcza
niem tych narodów do własnych swobód i 
wolności.

Historyk mógłby nie, e Ino twierdzenie u- 
stnlió. niejedno objaśnić naczej. Ale punkt

■ wyjścia autora jest też inny, niż badacza, 
który wyjaśnia i tłómaozy. On szuka war
tości twór<“zvch w Polsce, tych, któreby dzi
siejszym odpowiadały ideałom, mierzy te 

wartości miarą etycznej i wolnościowej ich 
mocy. I odkrywa długi szereg instytucyi 
świetnych, błyszczących.

I czyż dziwić się można, że taka praca 
;porwać musiała? C zyi dziwna, te ją czyta 
, i  t ikiem zajęciem rg-sz inteligentny ogół? |
■ Podnosi ona, w  jego oczach naród, jego war.- 
+Hj0 > jego historyi, dla tej hiato-yi budzi 
szacunek i miłość, krzepi ducha, który 
tak potrzebował pokrzepienia. Odpowiedzia

ła potrzebie narodowej. A  U  i  wynikam, 
nauki pozostają w  zgodzie je] twierdzenia, 
tom lepiej —  dla niej i dla społeczeństwa.

V .

Nfecfi mi wolno będzie jednałc, mimo ca
łego uznania-, jakie mam dla myśli autora, 
przecież jedno uczynić zastrzeżenie.

Nasze ideały były wielkie, potężne. Nie 
mamy się powodu zapierać naecych idea
łów swobody, wolności, przeciwnie —  dumni 
z nich być możemy. Ale jednak —  czy zu
pełnie jesteśmy nez winy? Gzy ten obraz, 
który p. Chołoniewski roztocza, nie Jest Je
dnostronny?

Zdaje sobie autor z tego doskonale spra
wę, iż nie omawia całości kwestyi, jakie się 
wyłaniają z przeszłości Polski. Pisze tak: 
„Nie będz1 smy tu wchodzić w praktyczne 
błędy i grzechy Rzeczypospolitej, których 
n ie  b r a k ;  przy ocenie najgłębszych, pod
stawowych zasad, jakiem i kierowała się du
sza polityczna naszej Ojczyzny, znaczenie 
ich jest z u p e ł n i e  d r u g o r z ę d n

Czy naprawdę —  zupełnie drugorzędne?
Powiedział jeden z historyków, iż Polacy 

chcieli budować Polskę na wzór republikań
skiego Rzymu, tylko —  Rzymianami być nie 
umieli. A  niedawno w ładnych i przemyśla
nych odczytach swoich J. K. Kochanowski 
pisał, Iż nasza wina leży w tern, że stanąw
szy w ryp 'e państwowości „najbliżej szczy
tnych Ideałów człowieczeństwa, zatraciliśmy 
w swoim czasie miarę powszednich cnót gro

madzkich, poszanowanie własnej swej wta* 
dzy".

Książka p. Ohołoniewskiegc otuchę bu
dzić będzie wśród tysięcy Polaków, dumę 
z naszej przeszłości. Ozy jednak, podnosiło 
wartość ideałów naszych, wartość swobocP 
nie aobrre byłoby znaznaczać to, iż w? e i j  
k ie  p r a w a  nakładają i w i e l k i e  c b o ^  
w i ą z k i ?  Ozy nie dobrze byłoby zazmu 
czać, że z wolności ma prawo i m-oże bfl 
szkody korzystać tylko ten, kto sam umie 
w razie potrzeby tej wolności zakreśl 
szranki9 Że w braku właśnie tej miary 
wolnot-ck.ch, w  braku poczucia obowiąrfoó1! 
w braku rzymskiego ducha, przecież byl 
nasza część winy, żeśmy nie mogli dostatek 
czrie bro:ić się przeciw WTOgom?

Przo-r r  było niesłychanie dużo w twjj 
dzeniach krakowskiej szkoły hist 
Ale —  część prawdy przecież była. Czy, 
stojąc jej twierdzenia, borzucah i to zdro^ 
ziarno, jakie wśród innych się kryje? Ozj 
naszemu miękkiemu społeczeństwu, gdy 
dnosi się jego ducha, nic dobrze byłoby ] 
pominąć, te jednostki dła siebie powiimś 
być —  t w a r d e ?  . j

To moje zastrzeżenie. A  gdy autor wkró3 
tce pewnie do nowego przystąpi wyoania’ 
swej pięKnej książki, może zechce je wziąć 
pod swoją krytyczną rozwagę.

STANISŁAW  KUTRZEBA.
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„P r zy  zastępczych komendach generał- Henryk CIas3 1 Salm-Horstmnr, (wyo-hra- f stanowiska w bankach wytrawnym urzędni- 
nych utworzy się jako ich organa stałe u - ; zic-iele starego systemu praskiego, systemu,! kom bankowym, zaś w działach, gdzie cliodzi 
rzędy opieki dla robotników " polskich. O - ! k tóry kona i musi skonać, wołają napróż-! o aprowizację, tym, którzy mają już wyrobie- 
próoz tego utworzy się przy urzędzie wojen- no. Nawet droga do tronu —  według przy- nia pod tym względem, zasługi oddane na polu 
pyra komisye z udziałem polskich mężów j znania wszeehniemiecldcgo adwokata — j żywnościowem. Związki już istniejące wyszko- 
zaufania, które zwiedzać będą poszczególne i zamknęła się już dla tych znikczemniałych j hły także siły, którym śmiało powierzyć mo- 
jokręgi. P rzy sporach co do zamierzonej ■ lub ol)łudnych „obrońców korony**, debiu-jżna te odpowiedzialne stanowiska 
zmiany miejsca pracy, mają czynniki de {tulących w  śmiesznej roli gorliwszych stró- -  •— -
cydujące powoływać po polsku m ów iących ! żqw cesarskiego dobra, niż sam cesarz. T em j

bardziej chyba zamkniętą okaże się droga!
4- Aitn

przedstawicieli robotndków.Także w  udziela
niu urlopów przewidziano znaczne ułatwie
nia, o ilo na nie zezwolą stosunki komuni
kacyjne i gospodarka wojenna; uwzglęcfmać 
się ma w  pierwszym rzędzie żonatych ro
botników i zamężne robotnice, którzy roz
łączeni są z rodziną, oraz takich, którzy 
podcza? całej wojny nie mieli jeszcze ur
lopu. Wobec ogólnie znanego nadzwyczaj 
silnego przeciążenia kolei żelaznych i w iel
k ie j liczby robotników polskich, należy z 
natury rzeczy liczyć się z ograniczeniami 
urlopów. P o  uczęszczania na nabożeństwo, 
o ile z tem polączoDa jest zmiana miejsca, 
Wystarczać ma w  przyszłości zezwolenie, 
udzielone w formie długoterminowego po
świadczenia- Należy się spodziewać, że 
wszyscy interesowani, szczególnie także pol
ne

Z miasta,
GŁÓD. Piekarze nie otrzymali wczoraj mą- 

do^ duszy narodu niemieckiego, którego , bb w Hnin dzisiejszym nie będzie zatem cbleba. 
wiolr^nśó iisk fit.wiertlyił świeżo Pr. N au -! r>„ _____ _większość, jak stwierdził świeżo Fr. Na.u-. p0 ą-^óch dniach względnego zaopatrzenia w 
man na zebraniu klubu niemiecko-polskie-1 ęb]gb wyznaczono ludności nowy dzień przymu- 
go w  Berlinie, „pragnie wolności i swobod- . . . .  . .
nogo życia zarówno dla siebie, jak dla po
jednanych sąsiadów, w tej lim bie dla Pol- 
ski“ . „Śmiertelna koszula**, którą ta odr.v 
d zająca się większość przygotowuje w 
mniemaniu Classa i Sałm-Horstmara —•
Niemcom, okryje w  rezultacie sŁrupieszalą 
pruską reakcyę. K0K*

List ds Wład. Mickiewicza.
Z Genewy donoszą do „Kuryer-a lw.“ :
Od wielkiego przyjaciela Polaków, margr, 

ecy robotnicy, sami bez przesadnych żądań j Colocci, otrzymał Władysław Mickiewicz, ży- iTluja praw;e zupełnie nierogacfzmy. 
okażą zrozumienie dla błogiego celu tego jacy —  jak wiadomo w Paryżu —  list, tchnący-j byij jenii T,-pędnie °Pecus“ j
nowego porządku**. uczuciami niezwykłego ciepła. Margrabia pod -:—.-.---------------  r„;„ „ — .—

T y le  Biuro W olffa . O „przesadnych** żą
daniach nie słyszeliśmy dotąd —  dodaje 
„K u ryer Poznański**. Natomiast w idzimy 
w  powyższych ustępstwach brak tak w a
żnego uregulowania prawa robotników z i

sowego postu. Równocześnie konsumenci od 
dwóch tygodni nie otrzymują zupełni* mąki do 
gotowania. Pozostał więc szerokim kołom mie
szkańców jeden tylko środek żywności: zie
mniaki, któro nadpmiar złego nie wszyscy kon
sumenci posiadają, albowiem w ostatnim czasie 
ioh brakło, z powodu wstrzymania transportów. 
Liczne rodziny są zatem pozbawione wszelkich 
środków żywności i cierpią skrajny głód. Ale 
nawet te rodziny, które nabyły pewien zapas 
ziemniaków, zmuszone są spożywać je be* o- 
masty, albowiem nigdzie, w calem mieście nie 
można nabyć nawet najmniejszej ilości tłuszczu. 
Masarze krakowscy od kilku tygodni nie otrzy-

Zaktad o- 
zapomniał

widocznie całkowicie o potrzebach ludności
nosi fakt, że wszyscy, z tej i z tamtej strony j krakowskicj, aczkolwiek w naszom mieście jna 
wojującej, pragną wskrzeszenia Polski, świado-. g v sie<łzibe_ Trzod ^   Trzodę chlewną otrzymują w
mość zbiorowa oewoiia się iuż z tą myślą, za_; nadmiernej ilości micasta prowincyonaine, lclóre 
czem fakt musi ob.ee się w ciało i być pod-, pbecnj9 gniazdami pokątnego spekulacyjne- 
stawą trwalej zdobyczy. „K iedy w roku 18S0 ; g.Q bail(j]u słoniną, wywożoną nielegalnie za

Królestwu do wstępowania w szeregi p o i- , drakowalem w dzienniku włosiom _ epizod * 1 ^ ^  kraju podczas gdy ludność krakowska

puścić mógł, Wladyslav.de, że my obaj, pan robmiary. Wyrazem obecnego rozpaczliwego 
^ m r rłnlc-n ia> Tirj2Czyi;uny pewnego dnia w dzienniku: p0r0żeDia są codzienno tłumne aeputacye gło-

kOetlllS W i Z ś j L l i W .  ■'car 4 -e=° r0(bima zesłani zostali na S y - ; dinycb kobiet i dzieci do prezydyum miasta i
, bir“ ... Uczucia moje kształciiy s:ę podówczas {namiestnictwa z prośbą o poinoc i ratunek.

W  związku z zair ic rzo r.ą  Ł - " ...............................  - . . .  •—  1
Styraną Itus i powołaniem
kanclerza nicui-c-'. kiego cztow-ieaa o n o ry - . narodów, idzie drogami tajominczemr. Ktoryc-n,kb.b możliwych środków, aby aprowizacy

łn>n-» nr. lą  b. -uropc.ajdn!, ^akim : żmlna szkoła fiiozoriczną nie zdoła r07, poznać.. r n „nlorvR7.vó. Dalsze wwrładzn.rtio ludnościcencie

kretarz królewski**. Goście mile widziani. i i czarująca hrabina. Włos-ka, wyzistośdą gry 
PA K IE T Y  DO W IEDNIA. Dyreutcya poczt i zyskują ogólny aplauz. Początek programów

telegrafów komunikuje: Nieograniczone przy j-; o godzinie 5 &1/, i
mowanie pakietów do Wiednia zostało znowu j  —
dopuszczone. _ |

Zgubiono
    Z Polsld i ze świata. ' w Przechodzie z ul. Wolskiej, przez planty, uĘ

DR STECZKOWSKI MINISTREM SKARBU ! t a U iS m O T te t ó 5 ^ k0W5lSąi
W  KRÓL. POLSK. W  „Kur. lw.“  czytamy: j P y  Uniwersytetowi i z powrotem na ul̂

Dowiadujemy się, że Dr Steczkowski, dyrektor i 
Banku krajowego i galicyjskiego wojennego i 
Zakładu kredytowego, oraz członek Izby pa- j 
nów, otrzymał * Warszawy prepozycyę wstą- Uczciwy znalazca zgłosi się do mieszkania Oe  ̂
pienia do pierwszego gabinetu polskiego i ob- nerala ITr. Lamezana, ul. Wolska 1. 24.. gdzi| 
jęcia w nim teki ministra skarbu. Dr Steozkow- { 
ski wyjechał we wtorek po południu do Wie- i

Wolską

sznur pereł.

dnia poczem odpowie na zaszczytne, a zarazem 1 
wysoce odpowiedzialne wezwanie prezydenta 
ministrów Kucfcarzewskiogo. Nie można wąt- j 
pić, że da mu posłuch w poczuciu obywatel- ( 
ski ego obowiązku do współpracy nad tworze-! 
niem się państwa polskiego.

Z KI3LC. 
wanie się majątków 
ście na rzecz żydów, jest faktem wysoce go-

otrzyma nagrodę w kwocie

dwóch tysięcy Koron.

Rabunkowa gospodarka.
uib.vic--u - Niejednokrotnie już zajmowaliśmy się Oi

'(Kot.F^ ! ) 1 Coraz częstszo wyzby- ^ 0nym ” & e ,o s ,e ® “ > przedstawiając ra, 
ijątków ziemskich i domów w mie-; F 0SP ° ^ r k ę  jaką centrala ta *

stosunku do naszego kraju prowadzi. Obet

« a

Wschód słońca o godz. 7 25 r. 
Zachód „  „  3 37 w.
Długość dnia godz. 3, m. 16. 
Najn. ciepłota —0 7, uajw. —2'9 
ProjnezŁ.: Pogoda.

obce. Powstały dwa olbrzymie konsamy w 
Krakowie: kolejowy, obracający dziesiątkami
milionów i Związek ekonomiczny urzędników i 
profesorów. O organizacyi konsumii kolejowe
go należałoby poinformować szersze sfery, lecz 
niedostępny dla dziennikarza trnirbiurokratyzmu 
utrudnia biizkie zetknięcie się z powstałą ór-

Bej wprzód w hakatystycznej „Dcutschę 1 dz; j0j zwycięstwo i zaświadczy o jej chv.-ale“ . 
2c:tung“  a następnie puszczonej w obieg 
jako pismo ulotne, jest znany z występów 
•nupokkich szetw nista wszechniemiecki, a- 
dwokat Henryk Class z Moguncyi, autorem 
drugiej, wydanej bezimiennie, ma być jun- 
kler piński ks. S;ilm-Horstiuax. Obie są nie- 
tóychanie c:ekawemi dokumentami znikcze-! 
mmenia politycznego.

Odnosi się to szczególnie do broszury 
Classa. Jeżeli przyjmiemy, że podłożem 
walki, toczonej przez junkie^sko-kapitali- 
Styczną większość sejmu pruskiego z nad- 
ciągającem widmem demokratrzacvi Prus 
jest interes klasowy, to można ostatecznie 
arozumieó stanowiako feudaia Salm-Hor- 
Bta, jako „beat* possidentis**, który broni 
się przed wydarciem sobie przemożnej do
tąd roli w państwie. Natomiast adwokat z 
ilogimcyi, który występuje w takiej samej 
foli i który, jak zobaczymy, usiłuje prześci
gnąć w gorliwem strzeżeniu „praw“ monar- 
chieznych samego nawet cesarza, jest obja
wem głębokiej depraw acji, do jakiej sy
stem dotychczasowy doprowadził społe
czeństwo pruskie.

Class jest wprost przerażony, iż na sta
nowisku kanclerza Niemiec i pierwszego 
ministra Prus mógł —  po Bismarku i Bua- 
lowie —  pojawić się ktoś, którego zamiano
wanie na te urzędy było wynikiem liczenia 

z wolą społeczeństwa, ucieleśnionego w  
większości parlamentu. „Co czyniła w  tych 
dniach korona? —  woła. wzburzony adwo
kat —  kto warował jej prawa konstytucyj
ne? Kto był jej doradcą?** Zdaniem Classa 
pruska władza królewska a równocześnie 
myśl cesarstwa od marca 1848 r. nie dozna
ły tak ciężkiego ciosu, jak w  październiku 
br. przea powołacie hr. H&rtlicga. Pnuwa 
monarsze ustały tu narażone na szwank —  
poucza swego cesarza wszechniemiecki ad
wokat „Monarcha —  mówi Class surowo 
<—  powkueu zważać na to, aby dziedzictwo 
j®&° W meoaruezoaym stanie aostalo prze
kazane następcy**, w  obronie tego zagrożo
nego dziedzictwa występują właśnie 
WsEechmemey. Zadanie, jakie chcą spełnić, 
utrudnia jednakże fakt, i e d r o g a d o  t r o 
n u  j e s t  d l a  n i c h  z a m k n i ę t a ,  pomi
mo zapewnienia cesarskiego o swobodnym 
przystępie do monarchy dla każdego oby
watela. A  wobec tego Claas i jego współ
wyznawcy polityczni zrzucają z siebie od
powiedzialność za przyszłość domu Hohen
zollernów.

W  ten sposób rozprawił się Henryk Class 
xe swoim cesarzem. Z kolei junkier Salm- 
Horstmar PG®pra,wia się z Radą związkową.
I on wobec półparlnmentamcgc. powołania 
hr. He*tli*ga na urząd kanclerski rozdziera 

- szaty, iż dla dogodzenia „żądnej władzy** 
demokraeyi poświęcono resztlci(J) powagi 
monaraeej. Obciążając brzemieniem winy 
ta ten fakt Radę związkową, X goryczą za-

Eytuje: Czy Rada ta istnieje jeszcze wogó- 
s? Odzie była, gdy w „jednolity naród nie 

taieckl** rzucono nieszczęsne hasło nowej o- 
ryentacyi? Gdzie była, kiedy przez utwo- 
czonie komisyi konstytucyjnej stworzono 

“twalnię dla uszycia śmiertelnej koszuli 
iiiec?**  ̂Gdzie była, gdy parlament opa-

Wład. Chotkowski: Księcia Prymasa Poniatow
skiego spustoszenia kościelne w Krakowie. 
Przyczynek do dziejów uniwersytetu; 2. Dr A. 
Blrkenmajer: Przyczynki do histroyi fil oz. śre- 
dniowiocznej; 3. Dr R. Taubehschlag: Prawo 
grockie w Digestath i Rosponsach Cerwidyusza 
Scowoli. Potem odbędzie się posiedzenie admi
nistracyjne.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO dono
szą: Dzisiaj „Carewicz** G. Zapolskiej z pp. Maj- 
drowiczówną, Węgierko, Szymborskim, No
skowskim i Jamińskim.

Jutro wchodzi na afisz doskonała komedya 
Scribe‘a i Logouve‘go —  „Walka kobiet**, nie 
grana u nas od kilku lat. Świetną obsadę obe
cną tworzą pp.: Bednarzewska, Kamińska,
Feldman, Bończa i Brzeski. Próby, pod kierun
kiem reżysera Jednowskiego, są na ukończe
niu. „Wałka kobiet** powtórzoną będzie w sobo-

dnym ubolewania. W  ostatnich czasach przfr : ^ r e  mamy do zanotowania nowe fakty, kto. 
szły w ręce żydowskie dwa ma jatki: Chorzewa V -  T a

w powiecie Jędrzejowskim i folwark Wilków V :  V  ^
w powiecie Wloseczowskim, Bolmir pod Chę-
cinami i Siyszczyce w pow. Pinczowskim. —  • T‘ j. Jt, i c T ^ T ' 0-' " 1<3’!’ a 5^1
Dzięki zaDiegom mecenasa p. Dunina, Hottf Pol- 7 Ł  P , ^  F T  " Upeh^
ski i inne nieruchomości miejulde i  rąk żydo- ^ a j ą  ?ate,

i - i  i.... , . . * ■  i... dw ie 20 procent zapotrzebowania Gah-cysj
wskich wydobyto z powrotem, gdyz umowyicu-, W obec braK11 ehIeba \ M  ludjlość
pna r sprzedaży do Autku me doszły Hotel jpst na w pranie żywienie się ziem-
Polała nabyło od p. vv,muckiego komorcymn u i a W  - -  ^  0  fleb y  jeszcze i ty e *
złozone przeważnie ze sfor ziemiańskich za 400_prodTlfctó^  ra^raMOj ^ ozi po,vszechll7 ^

ty ją cy  rb- { Mimo, ii  stan ten zbiorów kapusty został
Brak produktów rolnych poza granicami na-; ejedBolcrotalie pree7> miarodajne czynniki 

szego Kraju, oraz potrzeby wojenne konsystu- Btwierńz(m j -G o o s «  uwaź;, żo Galicyt! 
jących u nas wojsk eoowod.ow.Jy nąomiemy jest ^  a] 2 n;e| W rci^  m z y ś o L  
popyt na towary, k óre dawniej mora* latam co t lko si ^  Codziennie prawie m idebS 
spoerywały w spichlerzach. Pośrednicy zawo- dj,a x W iednia polecenia wydania Jnzwołe* 
dowi, a jeszcze więcej przygodni, rzucili się na z Galicy! dziesiątek, a nawet s *
aronę działalności spekulacyjnej, a roootęswo- fek  waffon6,  bądź na. Morawy lu*
ją jęli przeprowadzać z taką energią, ie  padł do Austr?;± A b y  za£  p rzypa)dkiem ludnoś<j 
strach na społeczeńsuco i to zaczęło oglądać g-a]ieyjslca nie zjadła kamisty, zanim się j- 
się za sposobami samoobrony. Utworzono więc nie ^  wyw ieźć, nadesiał „G eos“  do sw 
a  ora i tety ratunkowe, SeKcyo hand.owe Cen- mu w Krakowie 23. listopada urzędowy zm  
tra.o, a wreszci* i  monopole. Colom ̂ ich było kaZj zgłoszone zapasy kapusty kiszonej 
ukrócenie nadużyć i zagwarantowanie miastu n;e rnp,»ą być obecnie ludności sprzedawane, 
możności zdobycia najniezbędniejszych ńrouków mają być puszczone w  obieg dopiero nfl 
do życia. W  pewnej części tego dokopmy te- • -wiosnę. Dodać trzeba, M fiflia k rakow sk i 
go, alo tylko w  powiiej części, spekulacyi j® -,,G eosu “  zwróciła uwagę centrali wiedeńH 
dna-k nio zabiły. Orgie spekulacyjne w całym : sklej na tę okoliczność, iż z powodu bardsdl 
handlu  ̂tutejszym są na porządku dziennym, j lichego gatunku kanusta tegoroczna, nie d| 
Niezależnie od spekulantów jawnych, uwija się j gj^ na>ŵ b, jaso  kiszona, długo przechowy* 
także tysiące spekulantów ukrytych. Ci, osła- ?/ać i  winna być zaraz aprzedawama, Inaczej 
niająo się pozorami nędzy, żebrzą i nabywają zgnije. W  Wiedniu •sobie jednak x tego w

i

Kraków, dnia 5 grudnia.
Kooperatywa spożywcza zatacza coraz szer

sze kręgi, wszystkie niemal zrzeszenia zawodo
we wytworzyły własne konsumy, a aamteare- 
sowanie się pracą współdziełczą i wynikające 
z niej korzyści przy szalonym wyzysku, jaki 
zrodriła wojna —  utrwalą powstałe organiza- tę b. tygodnia,
cye, które będą miały wielkie znaczenie także j Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
i po wojnie, tworząc wyłom w życiu handlo- \ siaj pc południu oowtarza scena liniowa po raz 
wom, opanowanem dotychczas przez czynniki pierwszy atrakcyjną bajkę dla dzieci Zofii Ro-

goszówny p. t. „Dary Czarnej wróżki*1, której 
przygotowano okazałą wystawę, a p. Adam 
Rapacki ułożył melodyjną muzykę 

Wieczorem wesoła operetka O. Nedbaia —  
„Narzeczona z winobrania** z p. Sawicką-Feld
man ową, Millerem i Miaowiczem w ^artyacb 
głównych. Jutro „Łatka** Audnma.

produkty po cenach zniżonych, które * zyskiam 
oddają na dalszą speJtulacyę. To też w  dziedii- 
nte żywnościowej (aprowisacyi) znoainry biedę, 
bo niemamy ani chleba, ani opalu. —  Przed pa
ru tygodniami zmarł na wsi w  Kieleckienr p*- 
wien głodomór, po którego śmierci rodzina zna-

strzeżenia widocznie nio nie robią, gdyż *1 
odDOwiedri prawie na tę relacją przysiad 
z&kaa sprzedaży.

Kapusta, tępt ro tp  doszła u nas do n is i 
bywałych eon z powodu je } rnpełuegc bra tetj 

; !  hardto małej wydajności. A b y  uzj^kać 100
lazła w ubraniu 1.720 rb., zaszyte za podsze- ^kilogr. kiszonej kapusty, trzeba zakisić jrrzm  
wką. Byl to ezłowiek względnie zamożny. Cho- :.5zj c 200 kflogr. świeżej kapusty, tak. iż k ilo "

gram kapusty po przeróbce kosztuje pm x  
\ szło 2 korony. Po tej wygórowanej cenU|

ganizacyą, która.mogłaby posłużyć na wrzór in -; Wsirutck trudności tochnicmyca przy przy- 
uym, a nawet —  jak nas słuchy dochodzą — ; gotowaniu nowych doŁoracyj dla zapowiedźja-
wiorowano się na niej w Wiedniu.

Co do Związku ekonomicznego urzędników, 
nadmienić należy, że tara nadmiar członków 
przerasta możność świadczeń, musiano zacho
wać jak najdalej idącą wstrzemięźliwość w

nego na 11 b. m dramatu Leona Wiesenber- 
ga p. t. „Sądny dzień**, termin premiery został 
przesunięty na czwartek 13 b. m. Kulmina
cyjnym punktem sztuki p. Wies&nberga jeai 
scena aktu V, w  której bohater dramatu wy-

przyjmowaniu nowych i postanowiono przcisto- znaja w synagodze swe winy w dzień sądu
zyć Związek na kooperatywę w całem tego sło

wa znaczeniu,» opartą na udziałach. Odgrywa 
się pozatem proces decentralizacji, powstały 
poważne bardzo konsumy urzędników: namie
stnictwa, sądowych i prókuratoryi, dyrekcyi 
policyi. dyrekcyi skarbu, urzędników magistra
tu, a w ostatnich czasach takie profesorów Uni
wersytetu. Pozatem Linieją także konsumy: 
Swndykatu dziennikarzy krakowskich i Zwią
zku artystów teatralnych, urzędników Floryan- 
ki. Przez decentralizację przeprowadzać się da 
równomierny rozdział artykułów i sprawniej
szą kontrolę, a pozatem także ważnym bar
dzo czynnikiem jest wciągnięcie do prac współ- 
dzielczyeh większej liczby pracowników, oży
wionych zapałem, dających rękojmię utrwalenia 
wysiłków w toj dziedzinie.

Obecnie odczuwa się potrzebę stworzenia 
wielkiej centrali, zaopatrującej wszystkie or-

Wielce ciekawą jeet strona dekoracyjna sztuki: 
sobolowe czapki i  bekiesze i salon żydowski, 
bogaty, w stylu wschodnim urządzony, z ołta
rzem, na którym złotem tkana tarcza Dawida 
i stylowa sala sądowa w Kahah i sąd rabina- 
cki, dalej przedsionek i wnętrze synogogi w 
dniu sądnym i modlitwa, pełną mocy i grozy 
Kal-Nidre. Wszystko to stanowi pełne nastroju 
tlo „Dnia sądu“ .

O LITW IE  —  DLA L ITW Y . Przypominamy, 
że 6 grudnia b. r. o godz. 6 wieczorem w sali 
Towarzystwa lekarskiego (Radziwiłtowska L 
4) odbędzie się odczyt prof. Szyszko-Bohusza 
„0  architekturze Wilna** (z obrazami świetlny
mi) i Dra Boguszewskiego „O Wilnie współ- 
ctesnem**. Dochód przeznaczony na głodnych 
Litwy.

Z KRAK . KOŁA T. N. S. W. komunikują: 
W  piątek 7 b. m. odbędzie się w Collegium No-

robliwe skąpstwo przyprawiło go o śmierć.
w. a . a

POLACY Y/E WŁOSZECH. Jak donoszą e prawie je j dostać nie można. Jak się dowia- 
Ługano, kolonie polskie w Rzymie, Florencjd dujemy, cały szereg zakładów, szpitali i  ia* 
i Mcdyolanie uczciły stulecie zgonu Kościuszki nych instytucyi publicznych nio posiada źa* 
Zwłaszcza wspaniałą manifestacyą religijno- anych zapasów togo artykułu, nie mówiąoj 
narodową było uroczyste nabożeństwo w ko- ■ ju j o miastach takich, jak Lw ów  i K radców^ 
ściele 00. Zmartwychwstańców w Rzymie, k tó-' które nio będą m iały poprostu oo dawać do 
re zgromadziło, prócz Polaków, tłumy pnbli- 'jedzenia w swych kuchniach wojennych. Na- 
czności włoskiej. W  Bolonii odczyt o Kościu- j Wet zakłady wojskowe w  G a lic ji nie zostały 
szce wygłosił tamtejszy obywatel, adwokat 01- dostatecznie w kapustę zaopatrzone. W szy* 
szowski. Również i w miejscowość, włoskiej stko to  jednak nie obchodii „Geostl**, k tóry 
Wecya (pod Lugano\ gdzie w domu rodeiny zamiast dopomód* G a lic ji, przysyła dyspo* 
MorosinicL przez k^adziosiąt lat spoczywało zycye wywozu, np. do Ołomuńca 100 wago* 
serce Kościuszki, uczczono stulecie Wodza. —  'nów.
Do uczestników uroczystości przemawiał lite-1 Również ciekawa jest. sprawa marmolady! 
rat Jan Fietrzycki. Tegoż samego dnia odbył . której przydział dla Gałicyi także od „Geo^ 
się w Lu gnu o odczyt o Kościuszce (w języku j cu“  zależy. W  Gallcyi cały szereg przedsię* 
włoskim) prof. Armanda Corsiniego, oraz i  jbiorCfcw wywabia m am olady owocowe. O tó l 

okazyi icbchodu nabożeństwo za pomyślność |„Geos“  dyspoRiijo nimi w ten sposób, że kar 
Polski odprawił kb. Benedetrto Maraim, przeor i że galicyjskie wyroby wysyłać poza granicą 
klasztoru Madonna del Monte. kraju, zaś nam przekazuje marmolady z Au-

's try j albo Ozech. W yn ik  jest ten, że niptylka 
dostajemy o "wielo g o m e  wyroby, ale taikżł 
musimy w  cenie poiayw ać znaczne koszt*' 
przewozu, a właściwie wobec trudności prze
wozowych w  ogóle jej nie dostać. N a w yw ó* 
bowiem z Gałicyi wagony zawsze się znajd% 
na przyw óz nie. Jakie bezhołowio panuj* 
w „Geosie** dowodzi następujący fakt: N *  
przewóz marmolady przez osoby prywatn®

^*3*1 politykę wojenną i zagraniczną, kie- 
• " eateokowie jego zażądali dla siebie m j- 
■ f . - ; h  urzędów w  Rzeszy i w  Prasiech? 

-*■*-# Rada związkowa? Gdzie korona?

ganizacye. Pozostanie zatem do wyboru albo ram, I p., saia 43, posiedzenie członków krak.
Kola Tow. naucz, szkół wyższych pod prze
wodnictwom prezesa prof. Uniw. JagielL Ign. 
Chrzanowskiego, na którera wygłosi odczyt 
prof. Dr Kazimierz Dreas na temat: „Filozofia 
dziejów Kanta*'. Początek punktualnie o godz. 
6 i pół wieczorem.

„CZWÓRKA**. Gbecny, niezwykle interesują
cy przegląd sztuki na wystawie obrazów 
„Czwórka** (ul. Sienna 1. 2) trwać będzie do 
13 b. m. W  dniu 16 grudnia nastąpi otwarcie 
wystawy gwiazdkowej, które będzie prawdzi
wą senzacyą artystyczną. —  Fragment z „Bere- 
zyny“ Wojciecha Kossaka wystawiony będzie 
jeszcze kilka dni.

Z TOW ARZYSTW A NUMIZMATYCZNEGO.

pozyskanie na ten cel jednej z istniejących, a 
może nią być wojenna Contraia handlowa, al
bo Związek ekonomiczny Kółek rolniczych lub 
Związek ekonomiczny urzędników, gdyby po 
procesie decentralizacji przetworzył się na 
wielką hurtownię. W ostatnich czasach wynikła 
propozycya utworzenia takiej centrali przy 
w o j e n n y m  m i e j s k i m  Z a k ł a d z i e  
k r e d y t o w y m ,  która to instytucja-ma rów
nież subwencjonować i udzielać kredytu obro
towego dla kooperatyw spożywczych.

Jak ognia strzedz się jednak należy wtar
gnięcia ludzi zaangażowanych w życiu polity- 
cr.nera do organizm’yj gospodarczych i finanso
wych, bo —  jak słyszymy —  jako „ p o ł i t i - .
c um"  uważano niektóre organizacje już z {Zebranie członków Towarzystwa odbędzie się 
chwilą założenia. Oddać należy kierowniczo i w piątek dnia 7 b. m. o godz. 6 w hotelu Fran-

Zawiadonileula i konunikafy.

W  KRAK. AKADEMII HANDLOWEJ odbę
dą się egzamina prywatno z buchalteryi i t. d. 
w dniu 21 grudnia b. r o godz. 8 rano. Podania 
zaopatrzone marką stemplową na 2 kor., nale
ży przedłożyć dyrekcyi do dnia 15 grudnia b. r.

Z KOMISYI SZKOLNEJ ZW IĄZKU POLSK.
NAUCZ. LUD. W  piątek dnia 7 b. m. odbędzie j potrzeba frachtów przewozowych, które w y  
się zebranie nauczycieli, jako przygotowanie do J stawia ceutrala wiedeósK? „Geosu“ . Od. sze- 
ogólnego zjazdu nauczycielstwa polskiego w 1 tygodni ożekają interesanci galicyjscy 
Warszawie. Na porządku dziennym: Program !nŁ ^o, aby te frachty do Krakowa nadeszły,

u rn TjT.tr Attv i uAKAł rUAłllTToK W D7.lT d! O TUL ! fn____     TierT/ł/l d-r. < n TVTt rr <1 .} Tymczasem przed kOku dniami „Geos“ za- 
Referenci: pp. Antoni Mffflorowa, 'żądał od swej krakowskiej reprezentantki, 

Wójcik. Zebranie odbędzie się o ajjy awróciła mu „pozostałe frachty i doku-
• Rv- menty wydanych pozwoleń na przewóz11. Tu 

ludzie czekają na wydanie pozwoleń* a prze-

nauki rysunków i robót ręcznych w szkole po- j 
wszechnej.
Stanisław
godz, pół do 7 wioczór w lokalu Związku, Ry- i menty wydanych pozwoleń na przewóz**. Tu 
nek 29, n  p. _ ludzie czekają na wydanie pozwoleń* a prze-

W YKŁAD . Staraniem Związku katolickich ? ci,^ g^ i0 sprawy wywołuje zrozumiale roz* 
właścicieli realności na Zwierzyńcu odbędzie; goryczenie, a „Geos“ , zapominając zupełnia 
się w sobotę 8 b. m. w sali szkoły ludowej ]ub udając, że zapomniał o tem, iż tych po- 
męakiej przy uL Królowej Jadwigi wykład p zwoleń wogóle dotychczas nie nadesłał, jak- 
Jana Pucharki, kierownika Biura porady pra
wnej K. B. K., na temat „ W a ż n i e j s z e  
p r z e p i s y  u s t a w o d a w s t w a  w o j e n 
ne g o“  (świadczenia i szkody wojenne, zasił
ki dla rodzin, sprawy urlopów itp.). Po wykła- 
kładzie dyskusja. Początek o godzinio 2 i pół 
po południu. Wstęp wolny.

NARZECZONA PORUCZNIKA rezerwowego,

by na ironię żąda ich zwrotu.
Dzięki rabunkowej gospodarce „Geostt*h 

nie będziemy mieli w  tym roku kapusty, aj 
prawdopodobnie także i owej buraczanej 
marmolady. Tą drogą bowiem, jaką ją  
„Geos“ do Gałicyi coce wysłać, ona na pe
wno nie dojedzie. Skandalom tym trzeba je*

__________________________________  w dnak wobec gim by głodu kres położyć. NI*
wspaniały dramat nastrojowy na tle wstrząsa- le iy  chyba w interesie rządu, aby zaczęły si ĵ
jących walk na froncie włoskim, wyświetla o- 
becnie „Kino Wanda**. Rzecz skomponowana 
i zamsc&nizowana tak pięknie i zajmująco, że 
przykuwa uwagę widi/a bez przerwy, działając 
przytem silnie szeregiem realistycznie odda
nych scen bojowych, jak przokradanie_ się pa
troli po skalistych zboczach przepaści ńa trou-

mnożyć sporadyczne na szczęście jeszez* 
wypadki, że ludzie z głodu zaczynają sold* 
na ulicy wydzierać siłą kawałek chleba Iw 
ostatnich dniach byliśmy świadkami taklck 
zajść na ulicach Krakowa. Niechże ralnink&j 
wa gospodarka central nie powiększa rozgjd 
ryczenia i nie prov/okujo ludności.
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 6. grudnia 1917.

Urzędownie ogłaszają dn. 5. grudnia 1917:

Wschodni teren wojny:
Rokowania «  marszałka polnego ks. Leo

polda bawarskiego toczą się dalej. Główno
dowodzący wojsk rumuńskich, między Dnie
strem a morzem Czaraem wczoraj popołu
dniu zwTÓcił się do generał pułkownika ar- 
cyksięcia Józefa i do generała marszałka 
polnego Maekensena z propczycyą podjęcia 
rokowań o zawieszenie broni. Nasi dowódcy 
.wojsk w  odpowiedzi wyrazili swą zgodę. De- 
Iegacye udały się na miejsce rokowań.

W osk i teren wojny:
N a  płaskowyżu Siedmiu Gmin wojska 

marszałka polnego Conrada wzięły sztur
mem kilka pozycji r/yżynowych.

Szef sztabu generalnego.

Wieczorny biuletyn austryackl.
Wiedeń. B. kor. Z kwatery wojennej pra

sowej wieczór: Na froncie włoskim pomyśl
ne walki na zachód od Brenty.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 6. grudnia 1917.

Urzędownie ogłoszą ją dn. 5. grudnia 1917:

Zachodni teren:
Grupa wojsk k3. Ruprechta: -Na frondę 

flandryiskun była w wielu miejscach czyn
ność artyieryi bardziej ożywioną. Między la 
chy a Bourion wzmogła się ona popołudniu 
znaczniej. Nieprzyjacielskie natarcia na po
łudnic od Moeyres nie udały cię. Wzięliśmy 
trochę jeńców. Oczyszczono z nieprzyjaciela 

kawałki rowów angielskich kolo Msrcoiag 
I na południe stamtąd. Na południe od Saint
Quentin wzmożona walka działowa i mino- 
  /

Grupa wojsk niemiecki egu następcy tronu 
i  ks. Albrechta: Na wielu miejscach ożywia
na czynność wywiadowcza doprowadziła do 

gwałtownych walk zblizka*

Wschodni teren wojny:
N a froncie arcyksięcia Józefa i grupy 

Wojsk Maekensena rozszerzyły się rokowa
nia o rozejm także na wojska rnmuóskłe.

Froni macedoński: Odparto silniejsze od
działy nieprzyjacielskie, które natarły na 

cachodnim brzegu jeziora Ochryda I na pół
nocny wschód od jeziora Dojraa.

Włoski teren wojny:
Wojska marszałka potnego Conrada wy

darły Włochom w  obszarze Siedmiu Gmin 
kilka stanowisk na wzgórzach.

Fierwszy jen. kwa term. Luder.dorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. B. Wolffa, wieczór: Skute

czne walki lokalne między Incby & Bour- 
!on. W  Siedmiu Gminach ponownie wyparto 
W łochów z silnych stanowisk.

K m  zwycięstwa we Włsszecb.
Wiedeń. B. kor. Podczas posiedzenia pre

zydent Gross podał do wiadomości posłów 
komunikat naczelnej komendy armii:

Po prawie czterotygodniowych trudnych 
Walkach w górach, podczas których w  listo
padzie wzięto nieprzyjacielowi przeszło 
11.000 jeńców i znaczną zdobycz, wojska br. 
Conrada, pomimo górskiej zimy, wznowiły 
ofenzywę na płaskowyżu Siedmiu Gmin. Po 
gnmtownem przygotowaniu dywizye 11-ej 
armii przystąpiły 4. grudnia do ataku na po
tężny masyw Meletta, mimo zaciętej obrony 
a d o b y ł y  w a r o w n i e  M o n t e  B a d e -  
l e c c h e ,  Ł ł o n t e  P o n d e r e c a r ,  M o n 
te Mi  cl  a, a także i M o n t e  M e l e t t a .  
Dziś przedpołudniem wydarto nieprzyjacie
lowi Monte Z om o. Walka toczy się dalej. 
Wczoraj i dziś wzięto do niewoli p r z e s z ł o  
9000 j e ń c ó w ,  w tem dwóch brygadyorów, 
zdobyto przeszło 40 d z i a ł  i mnóstwo kara 
hi nów ^maszynowych, miotaczy min i grana
tów i inny materyał wojenny. 0  ile wiado
mo, nasze własne straty są małe, dzięki do
skonałemu współdziałaniu artyieryi. Von 
Arz, generał piechoty.

Prezydent w związku z tą wiadomością 
dał wyraz wzięczności dła armii i wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza, który Izba z za
pałem powtórzyła.

W ojownicza Ameryka.
Waszyngton. B. kor. Dnia 3. bm. przedło

żono kongresowi uchwałę, oświadczającą, że 
ndędzy Stanami Zjednoczonymi z jednej stro- 
?Z, & o - W ę g r a m i ,  B n ł g a r y ą
I T u r c y ą  z d r u g i e j  s t r o n y  i s t n i e 
j e  s t a n  w o j e n n y .  Uchwałę przekazano

Syhiacya w Rosyi.
Paryż. B. kor. Specja lny sprawozdawca 

agencyi Havasa donosi z Petersburga: Rząd 
zamianował Grzegorza Petrowskiego mini
strem spraw wewnętrznych, a Muranowa je
go pomocnikiem. Bolszewicy i czerwona 
gwardya obsadzili budynek Dumy, by nie 
dopuszczać, by w  Dumie odbywały się po
siedzenia. K lucz od budynku jest w ręku 
bolszewików. Kom isya kolejowa otrzymała 
doniesienie, że Korn iłow  zdołał ostatniej no
cy uciec z Buszowa, gdzie był uwięziony, 
w towarzystwie 4 sotni kozaków.

go konstatując, że obecnie zjednoczyli się | z a k 1 a d u t a n i e j  o d z i e ż y  I o b u w i a
w K o 'o  wszyscy polscy posłowie z Galicyi. | w K r a k o w i e .  Na ten oel są konieczne więk- 
Pos. S t a  p i ń s k i  w  odpowiedzi zazna- 'szo fimdnsze i przyspieszenie całej akcyi. Mo-

rł, żo chociaż dłuższy czas był poza K o-;w ca  domagał się, aby

Syberya republika.
Kopenhaga. B. kor. „Bedinske Tidende" 

ogłasza doniesienie dziennika „Utro Ross-ii" 
potwierdzające, że Sybir ogłosił się n i e z a 
w i s ł ą  r e p u b l i k ą . .  W  Omsku utworzył 
się rząd pod prezydentem P o t o p i n e m ,  
który osiadł w  dawnym budynku rządowym.
N ow y sztandaT Sybiru b i a ł o-z i  e 1 o n y 
powiewa ze wszystkich budynków publicz- j ćkno'̂ "oTierP 
nycb. Cały Sybir ma się przyłączyć do no-' ‘ - 
wej republiki Również Kaukaz zamierza od
łączyć się od Ro-syi i utworzyć własny rząd.
Na prezydenta ministrów npatrzony jest by
ty burmistrz Baku, nazwiskiem B ii s c h.

Ultimatum Bosyi do ksaSIcyi.
Wiedeń. (Telefonem ). „Abend“  podaje w ia

domość, że Lenin i Trocki w y s t o s o w a l i

łęm, to jednak nigdy nie działał przeciw 
Kołu.

Przystąpiono następnie do porządku 
dziennego, tj. do dalszej dyskusji polity
cznej.

Pos. D ę b s k i  podniósł konieczność
trzymania się uchwały majowej i zaznaczył, 
że austryacka polityka >w sprawie polskiej 
nie dopisała. Mimo ogłoszenia niepodległo
ści Polski, zatrzymano dwie okupacje, a
Radzie regencyjnej związano ręce tak, że l świadczył cesarz m iędzy innymi: Cieszyłbym
we wszystkiem zależna jest od w oli obcej, się, gdyby przyszło do pokoju z Rosyą, bo

-* 1” " 1 1 Galicya d o z n a ł a b y  z n a c z n e j  u l g i
w s w e m  p o ł o ż e n i u  e k o n o m i c z 
n e  m.  ’!.*■

Mówca krytykuje exposee lm. Czernina, 
który w  ustępie o  sprawie polskiej zacieś
nił aspiracye Polaków  tylko do Kongresów
ki. Zakończył postawieniem nast. wniosku: 

K o ło  polskie uc-hwaiar 1. polecić swym 
delegatom, aby stali przy uchwale Koła 
Sejmowego z  28. maja i  na tej podstawie 

ó j rozwijali program Polski mepodegłej
2. gd y  moyra, tronowa mc me 

wspomina o sprawie polskiej, 
skie nie jest i nie może być

żniw galicyjskich odpadła. Rolnictwo galĄ 
cyjskie musi się szczególnie użaMć na spo* 
sób, w jaki załatwia się prośby o zwolnienia^ 

rlicyjscy muszą się domagać, rbyj 
|..l -„...o należytą liczbę rrk do pracy. Mm  
wca przedstawia następstwa tegorocznych 
złych żniw w  Galicyi, co spowodowało nedz^ 
nietylko w  miastach, ale i po wsiach.

Trudno pogodzić jest- w  tym stanem wieł-J 
kie żądania co do dostarczenia zboża. Niai 
można żądać od Galicyi zachodniej, która, wj 
czasach normalnych jedną trzecią cześć swe-i 
go zapotrzebowania zboża pokrywała *  zeJ 
wnątrz, aby dostarczała środków żyw ności 
Mówca domaga się podwyższenia cen ma* 
ksymalnych za zboże i oświadcza, że rząd 
nietylko na W ęgrzech, ale Także w  krąiacłi 
okupowanych płaci za zboże w pisze ccnyj 
niż wAustryi. Mówca domaga się zarządzeń 
przeciw handlowi zamiennemu, wyznaczenią 
odpowiedniej ilości nafty dla rolników. Pod* 
czas gdy w  Galicyi panuje nędza, jest na! 

Wiedeń. B. kor. TY delcgacyi węgierskiej mi j W ęgrzech moc środków żywnoścL Treeb«S 
i  zje- tistor wojny Stoagar dal wyćzerpujące expc.se. ; je  brać stamtąd, gdzie one* są. ÓY łoś danie 

’ "spoimuał przedewszystkiem o poległych bo- J ga licyjscy domagają się, aby rząd szukał

tu zastosowano system ■, Rolnicy 
bonów, jaki stosuje się do środków żywności. { im dar 

Pog. T e r t i l  omawiał przepisy o ochronie 
lokatorów i domagał się, by należytą 
dano prawom właścicieli realności Dla tej spra
wy wybrano osobny podkomitet, złożony z pos.
Grossa, Jabłońskiego i Tertila

CESARZ O G ALIC YL
Wiedeń. (Telefonem ). W  ciągu wczoraj- 

i szej rozmowy cesarza z drem Bilińskim, o-

Sprawy wsjsKowe w deSgpaoyi wąglsrsklej!

haterach i  przesłał pozdrowienie armiom stoją
cym w  polu. Minister wskazał następnie na

a K o ło  Pol- 
zadowoione z

odnośnego ustępu exposee łtr. Czernina, ja- j brald, jakie z początku wojny były w noszeni 
ko niezgodnego z  uchwałami Koka Sejmo- nzbrojema w porównaniu z szczęśliwszymi są- 
wego i  poufnemi oswiadczeniann ministra, i siadami. Zwłaszcza dotyczyło to artyieryi. P t1 
Koło Polskie poleca delegatom, aby wycia- j drugiej ofenzywie rosyjskiej rozpoczęła się ma- 
gnęli z tego konsekwencje i g ł o s o w a ł  i j sowa praca, ażeby zażegnać to przesilenie, 
p r z e c i w  b u d ż e t o w i  mi n .  s p r a w 1 Wspomniał dalej minister, że ogólna liczba sił 
z a g r a n i c z n y c h ;  3. aby delegaci gło- j zdolnych, do służby wojskowej wszystkich sto- 

d o  k o a l i c v i u l U m T t . n m ’ w ' s p r a w l e ! so^ l,: p r z e c i w  ’ b u d ż e t o w i  min . j pn i ,  a z w o l n i o n y c h  o d  s ł u ż b y ,  w y n o -  , .
z a w i e s z e n i a  b r o n i .  Depeszą iytorowa j ^ o j n y ,  aby zaprotestować przeciw mero- ■ s i  j e s z e z  e c i ą g l e  1 i ,/. m i l w n  a. Potem . *osci, jak w  A m tr p ,  i  b y  stworzono wspoJ
z Petersburga został^ armie koaJicyi zawia- t wnomiememu wyzyskiwaniu materyału ju - | omawiał zarządzenia, wydane dła utrzymania ną władzę żywnościową z  daleko utacem ’
domione o rozpoczęciu rokowań pokojowych j ^ k ie g o  z Ga l icy i ‘ w  armii, pszeciw O r a - : ji zatrudnienia jeńców wojennych których licz- 

a b y  z e  s w e j  s t r o n y !  eieństwom, dokonywanym w  naszym kraju ; ba wynosilO.000 o f i c e r ó w  1 1 1 3/« m i l i o -
przez część wo-jsk” oraz przeciw krzywdzą- ;&a ż o ł n i e r z y .

Minister omawiał potem akcyę,

i w e z w a n e ,  a b y  z e  s w e j  
p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  d o  t e g o .

Zgoda w koalicyl.

tam, gdzie może coś znaleźć. Także i cte*w 
płiwość rolników galłcyjsłdćh ma swoje gra* 
nice. Jeżeli rząd będzie tak dalej postępowa^ 
p-zy rekw izycjach , jak i dotąd, to rolnicy s&J 
mi się będą bronilL

Wiedeń. B. kor. Mówca generalny H  e 5ł 
l i n g e r  stawia rezolucyę, domagającą s i$  
by  nadwyżki środków żywmości z W ęgiel 
przyznano Ausiryi, by kwota na głowę 
W ęgrzech ustalona była w  tej samej wyso

nom oeniefcwem.
W  głosowaniu przyjęto trzy przedłożeniai 

§ 1. ustawy w  sprawie prowizorycznego ure< 
zmierzającą gulowania ■wzajemnydi etosunków bamRocernu stanowisku min; wojny w sprawie _ . .

szkód wojetmiych, wyrządzonych Galicyi. j do pełnej poprawy naszych jeńców wojennycn. I wych m iędzy Austryą a Węgrami przyjęłifl

Paryż. B. kor._Havas. Na Gzismjszem p o - ;n;e rr/] 7j  podejmować 
siedzeniu rady ministcrya.lnoj minister spraw : legaci mają już dane wytyczne, 
zagranicznych, P  i c h o n, zdał sprawę o w y - ; \ i ń s k  i  z g ł o s i ł  a k c e s

n o ś c i.

Pos. M a r e k  omawiał uchwały m ajow e,! Co się tyczy demobilizacyi, oświadczył minister i w  imiennem głosowaniu 188 głosami prz.ectwf 
•ować nowych uchwał. De- jżo  interesy wojskowe będą musiały ustąpić na 165. Proponowane prze? komisyę retółucy#

a D r. B i-  dragi plan, aby zadość uczynić wielkiej prze-

niku konfereneyi sojuszników. Konferencya|■
: o ł i d a r-

dała pod każdym względem rezultaty zado
walające. Umożliwiła ona zupełną j e d n o 
l i t o ś ć  d z i a ł a n i a  na polu gospodar- 

czem, wojskowem i finansowem. Zawarto u- 
mowy, dotyczące roli poszczególnych soju
szników w  wojiue. Omawiano sprawy trans
portów, aprowizacyi, uzbrojenia oraz potrze
by finansowe sojuszników. Planowanorn jest; 
utworzenie najwyższego wydziału rcarynar- j 
ki sojuszników. Sztaby generalne sojuszni- !.p 
ków  doprowadziły do jednolitości w  pos t ę - ; ~
powaniu, któro będzie następowało na pod-' " " 
stawie programu, obejmującego wszystkie 
kwostye, jakie stały na porządku obrad kon- 
ferencyi. Pod względem dyplomatycznym 

stwierdzono zgodność zanatrywań na szereg 
kwestyi, które mają być wspólnie uregulo
wane, aby zapewnić ogólne zwycięstwo kra
jów  sojuszniczych.

Paryż. B. kor. Havas. Przed zamknięciem 
obrad konfereneyi sojuszników przedstawi
ciel prezydent* Wilsona, pułkownik H  o  n s e 
wygłosił mowę, w  której powiedział: Obrady 
nasze charakteryzowała jedność zapatrywań, 
co zapowiada najlepsze rezultaty na przysz
łość. Jesteśmy głęboko przekonni, że tylko 
przez zjednoczone wysiłki zdołamy osiągnąć 
cel, jakiśmy sobie wytknęli. House zakoń
czył słowami podziękowania dla Francy! i 
oświadczył, że A m e r y k a  j e s t  d u m n ą ,  
ż e  m o ż e w a l c z y ć  po  s t r o n i e  s o j u 
s z n i k  ów.

Pos. R e g  e r domagał się, aby przy spra
wie polskiej nie zapomniano tak ie  o pra
wach Śląska.

Pos. D i a m a n d  stwierdził, że polityka, 
nie jest głoszeniem, ale stosowaniem haseł,

uchwalono, wniosek mniejszości Angerman*

Ucliwaljr maio-we b r ły  hasłem, a  nie polity- J wszystkich wypadków, datujących się od po- 
ką. Jeśli stoŁrov wobec dzfeiejszycii faktów  | czątka wojny. Minister przy-tacza dalej popra

wę niedostatecznych płac gażystów, lepsze nw- 
teryaJne wyposażenie podoficerów dłużej sło

nie można ciągle mówić tylko o uchwale 
majowej;. N ie jest ona bowiem niennniszal- 

ŚT/iętością tem więcej, że w niektórych 
pach została już prześcignięta przez 

bieg spraiw. N a leży poprzeć hr. Ozernma, 
o ile będzie mowa o połączeniu Królestwa z 
G alicją . Mówca popiera wniosek: Dr. Mar
ka. a sprzeciwia się wnioskowi pos. Dęb
skiego, gdyż przez odrzucenie budżetu min. 
spiraw zagr. odrzuca się plan austryacld 
desaneksyi Galicyi. Jest także orzecpm ym  
wnioskowi pos. Moraczewskiego. m ewa w  
nim bowiem tylko o połączemu Polaków, a 
nie ziem polskich.

Pos. T  e r  ♦ i  1 postawił /wiaosek, *by K o 
to Pdls&ie p rzy j^ o  do wiadomości sprawo
zdanie przewodniczącego ora* treść wnios
ku wniesionego ze  strony połskfej w  dele
gacjach  3 grudnia, oraz aby delegatom 
pozostawiono wolność działania.

Członek Izby panów K o ź m i a n  odczy
tał swą mowo, w  której podnosi, by nic żą
dano za wiele, co uważa za szkodliwe. N a
leży popierać Austryę, gdyż ona iedna ma 
interes w  tworzeniu Polski.

wodniei myśli , odbudowy gospodarstwa aa ^  odrzucono, rezo lucję Heiłingera uchwa*
lono.

Termin następnego posiedzenia podany 
będzie pisemnie.

O ZACH OW ANIE  SIĘ CZECHOW. 
W iedeń. B. kor. N a dzisiejszem posiedzę*; 

niu Izb y  posłów posłowie Schuerff i Langem- 
hahn wnieśli zapytanie do prezydenta młuk 
strów  i ministra obrony krajowej w  s p r t < >  
w i e  z a c h o w i n i *  s i ę  G z e c l i ó w  ^  
o b e c n e j  w o j n i e .  Zapytanie podpisan i 
jest przez 90 posłów nieiruecko-nanxlowyołfj 
i obejmuje 640 s t r o n  pism* m a® yr owegot;

wszystkich polach i podniesienia produkeyi i 
siły podatkowej'. Minister zapowiada szereg za
rządzeń dla poprawy losu gażystów żołnie
rzy, zwłaszcza nowe uregulowanie zaopatrzeń 
Nowa U3tawa o zaopatrzeniach wojskowych 
jest. wygotowana i ma być zastosowana do

Obrady Kola polskiego.
P rzy  głosowaniu upadł wniosek pos. M o -; wziętych do wojska w krajach węgierskich, jest 

raczęwsldego. Za nim oddano 18 głosów, i większą, niż w Austryi. Przyczyna tego leży

żąeych ł płac innych żołnierzy. Zakończył swą 
mowę stwierdzeniem, że dzięki czynem słownej 
armii i marynarki, jak o też ofiarności ludności 
stoimy dziś na wszystkich frontach na tere
nie nieprzyjacielskim.

W ywody te  przyjęła delegacja oklaskami i 
okrzykami: Eljani Potem szereg delegatów
zwrócił się doń z zapytaniami. Delegat Obork. 
domagal się, by ze względu na mowę, w ygło
szoną w  Izbie auatryackiej, zmierzającą do u- 
mnieiszeoia dzietności i ofiarności woja* wę
gierskich, mimsteT dał wyjaśnienia, w  jakim 
stosunku pozostawała rekrntaeya armii na W ę
grzech do rearutacyi w  Austryi i w j’akim sto- 
sunkr są straty w ludziach ca Węgrzech i  w 
Austryi, oraz straty w jeńcach i rannych.

Minister oświadcza, że na pytania te da po
tem odpowiedź, gdy otrzyma bliższe daty 
Pragnie jednak już teraz stwierdzić, że przyto
czone przez posła Jer żabka daty nie polegają 
na źródłach oficyalnych, któreby były temu po
słowi dane przez zarząd wojskowy. Minister j - - - ; . - - ---------
może już dziś powiedzieć, że liczba żołnierzy g a d z i e  propozycję przyjął. i uczynił ob-
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W ia d o m o ś c i t e ie g ra f ic z n e ,
Nie cofniemy u e  

Wiedeń. (Toiefonem) Hr. Czernin po • 
ra juzem expoee w rozmorwśe *  wicej 
der tem partyi Apponyego na zapytanie, 
nikt nie może aaJcweatyoiKmać rokowań 
zawieszenie broni, miał powiedzieć, że wedł* 
obrachunków t r u d n o  s o b r e  v y »  htta,  
zi ć ,  b y ś m y  t i ę  m i e l i  c o f n ą ć *

Polski minister skarbu.
Wiedeń. (Telefonem). W  kolach poselsh 

polskich zapewniają, że dyrektor Banku I 
jowego, dr. Steczkowski, zamianowany z3o*j 
stanie polskim ministrem skarnu. Propozy* 
cyę tę już mu uczyniono. Bvr. Steczko ' *

mianowicie ludowcy bez ros. A w iw n an a  i i ' tem, że mieszkańcy Węgier i Chorwacyi, ja-
nii

S t ą p i  ń- j nim głostiwała gnipa
upadł 

W itosa i nar. demo-s t o f i o w a n #  p r z e z  pos .
s k i e g o ,  i m i e n i e m  j e g o  g r u p y ,  z kraei. Z a  w n i o s k i e m  pos .  B i a  m a n- 
p r o ś b ą  o p r z y j ę c i e  d o  K o ł a  P o l -  d a  i T e r t i l a  o ś w i a d c z y ł a  k i ?  
a k i e g o .  M ów ca zaleci' przy jęc ie  pisma, w i ę k s z o ś ć  K o ł a .

Poseł K ę d z i o r  postawił iwniosel: do- ' .
Gospodarcze postulaty GaSisyLraagąjący się odroczenia załatwienia przy

jęcia a i stronnictwa po rozum i ą się między 
sobą.

Pos. Z i e l e n i e w s k i  
zaraz głosować.

domagał się, aby
• W  tym samym duchu prze

mawiali pos. D i a m a n d  i  Ś l i w i ń s k i
Pos. ks. L u b o m i r s k i

Ł
. . , # zażądał przerwy
imieniem partyi konserwatywnej ze wzglę
du na stanowisko, jakie zajęła ludowcy.

Po przerwie pos. ks. L u b o m i r s k i  o- 
świa/łczył się także Za przyjęciem grapy 
Stapińskiego.

Pos. hr. L a s o c k i  domagał się, aby co 
do przyjęcia przeczekać wyniku obrad ko- 
misyi, któraby zbadała zarzuty przeciw p.
Stanińskiemu z racyi jego działalności po
selskiej. Nadto domagał się mówca odręb
nego głosowania co do posłów Łyszezarza,
Kubika i Madeja.

Wniosek pos. Kędziora odrzucono 26 
głosami przeciw 8. Za wnioskiem Lasockie
go głosowało tylko 4 posłów, mianowicie:
Lasocki, Kędzior, Aredniawdd, Angerman.
W n i o s e k  o p r z y j ę c i e  u c h w a l o 
n y  z o s t a ł  36 g ł o s a m i  p r z e c i w k o  
2. Przeciw głosowali pos. Lasocki i A nger
man. Na posiedzeniu obecnych było 53 po
słów. Jak z cyfr wynika wielu posłów nie 
głosowało zupełnie.

Następnie zaproszono na salę posła S t a - I p o w i ę k s z y ł  p r z y d z i a ł  
pińskiego i posłów jego grupy. Wiceprezes ! d ] a G a 1 ic y i i c e n t r a L

Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj odbyło się po
siedzenie kom isji gospodarczej miejskiej Koła 
polskiego, na którem pos. Stesłowicz .złożył 
sprawozdanie z konferencji z minfatnuni w  
sprawie świadczeń wojennych i  odbudowy kra
ju t oraz z konfereneyi % min. Twardowskim 
i bar. Zochorem z min. handltt. Ponieważ mini
strowie tłomaczyli niedomagania w aprowizacyi 
Galicyi brakiem wagonów, pos Stesłowicz 
zwrócił się i  prośbą do min. Twardowskiego, 
aby ułatwił mu odbycie konfereneyi w  tej spra
wie z min. Bchnhatraesn. Narada ta odbyła się 
wczoraj na której minister obiecał uwzględnić 
żądania’ Galicyi. Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości i  polecono pos. Stesłowiezowi, Dia- 
mandowi i Raachowi zestawienie żądań Koła 
polskiego w zakresie przemysłu i  handlu.

Ks. L u b o m i r s k i  i  dyr. G o s i e w s k i  
przedstawili następnie sprawę zarządzeń władz 
wojskowych zmierzającą do znrai* cenią kam
panii cukrowej w Przeworsku. Komisya przyję
ła z oburzeniem przedstawienie rzeczy do wia
domości i  uchwaliła energiczną interwencję.

Omawiano Dostępnie sprawę central i odbu
dowy przemysłu krajowego. Zasrana wiano się 
nad organizacyą dla miast w  Krakow ie i  u- 
chwaleno domagać śę , aby urząd żywnościowy

ż y  w  n oś o i

*araz komisy! dla upraw zagranicznych. j D a s z y ń s k i  przywitał pos. Ptapińskie-j Pos. M a r e k  poruszył sprawę organizacji

Obrady Izby posłów.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze

niu Izby posłów w  dalszym ciągu drugiego 
czytania przedłożeń ugodowych oświadczył 
poseł Tusar, że niema stronnictwa czeskiego, 
któreby ak  pragnęło państwa czeskiego, a 
to w łączności ze szczepem słowackim. Cze
si pragną tego, o czem mówił Cesarz w  mo
wie tronowej, mianowicie być panami w wła
snym domu. Pragniemy, aby z tego starego 
państwa stworzone zostało nowe państwo 
związkowo wolr.ych narodów. Przemawiał 
następnie min. skarbu W i m m e r ,  oraz pos. 
Ł u k a s z e w i c z .  Prezydent ministrów dr 
S e i d iI e t reagował na zapytania postawio
ne w  ciągu dyskusy i oświadczył, że istnieje 
umowa z rządem węgierskim co do terminu, 
w którym cła na zboże znów mają we,iść w 
życic, że jednakże okres, przez który mają 
być zniesione cła zbożowe, potrwa tak dłu
go, dopóki nie będzie zupełnie zapewnione 
zaopatrzenie w  środki żywności

Co do zapytań posłów Staneka i Korose- 
ca w  sprawie nie należytego podania noty 
cyrkularnej rosyjsnej, wskazał prezydent 
ministrów, żt podobne zapytanie zostało 
wniesione w  delegacjach, gdzie też będzie 
omawiane.

Poe. S t a p i ń s k i  zaczął przemawiać po 
polsku, ooczem w  języku niemieckim wska
zał, że w ostatnim czasie nadeszło do posłów 
wiele telegramów z Galicyi, żalących się na 
rekwizycje. Chłopom w Gałkyi zabiera się 
wszystko. W  Galicyi milion hektarów jest 
nieuprawionycb, zwłaszcza dotyczy to wiel
kiej własności. Z tego powodu wielka część

jęcie stanowiska zależnem od zgody .Wy*] 
działu krajowego.

Podział łtipa włoskiego.
Wiedeń (Telefonem ). „A ch t UhT BLnttn 

donosi, że m iędzy Austro-Węgrami a Niem* 
cami toczą się rokowania o  rozdział h?pu 
w-ojennego we Włoszech. Główną część jego 
stanowią: bawełna, sukno i jedwab. ' '

O wydalanie żydów z Wiednia.
_ Wiedeń. (Telefonem ). N a dzisiejszym po* 

siedzeniu rady miejskiej radcy Kuntsebak i  
tow. zapytał burmsetrza, esy zechce wezwać 
rząd, aby natychmiast u s u n ą ł  z W i e *  
a n i a  ż y d o w s k i c h  u c h o d ź c ó w  wo- 
j e n n y c h .  Gdyby to  się okazało niemożli- 
w e , rząd m * i n t e r n o w a ć  i c h  w b a *  
r a k a c h  w o j e n n y c h  i z m u s i ć  d o  

p o ż y t e c z n e j  p r a c y .  Burmistrz odp<v 
wiedział, ź *  w  tej sprawie należy wnieść in
terpelację w  parŁunencie

5*r

f
MIKOŁAJ RYDEL

wtaSełetal ićbr,
orodzooj w  r. 1874 m Nizinach, opatrzeń- 
św. Sakramentami, zmar' w Dotuszycach dni. 

2 grudni* 1917 r.

Pognęb odbył się dni* 4 gruaala w Bochal

M S Z A  Sty.
n  spokój Jego duszy odpw ii.iaą zostuh 
w piątek dnia 7 b. m. o godz. 8 w kośdelf 
Służebnic Serca jczasowego v. Makowi* przj 

uL Garncarskiej.
Osobnych zawladoats* nic m t j l t  cif.

ZN A K O M ITE -  RUDOLFA HERLICZKf W KRAKOWIE
fabryka tutek  i bibułek
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D » M d  p ó j i ć ł
TEATR MIEJSKI% IM. JUL. SŁOWACKIEGO

We czwartek 6 grudnia b. r.

C A R E W I C Z
iztuka w » aktach a. Zapeliklej.

OSOBY. _  , _
Jp miński Stanisław, Kallnowakl Buftniasi, No,- 
k S ^ iy S S S ,  Sosnowski Józ«f, Szymborski 
Wsotsw ^ ^ ie rk o  Aleksander, fcytecld Edward. 
Maldrówtezńwna Mar, Psnoewiosowa Leokadya. 

Rsaes dslele się na carskim dworze.
Rtłgter. Altktandtr Zelwerowlat. 

Pa.ząt.k •  podalnle 7.
R oasrtuar toatru Im. J.Słowaoklogo.

P i ą t ek :  „Walka kobiet*.
S o b o t a  popoł.: „Żabusla", wlecz.. 

. Walka kobiet*. _________

TEATR LUDOWY
ULICA  RA.TSKA NUM ER 12.

We nwsrtsk B gradnia 4.1.1 3 pajoiołiia

DARY CZARNEJ WRÓŻKI
baśń fantaat ar 8 obrazach Z. RogoszćwnsJ.

OSOBY:
Craikowika Emilia. Kolman Aniela, Wielgard 

Józefa, Żukowska Aniela.
Berskl Ignaey, Bojnarowskl Wiktor. Kolwas W., 
Konarski Wt., Rdzawicz K., Senowsid, Topolski

Vi czwartek 6 grudnia li. r. • gife. -W*

NARZECZONA Z WINOBRANIA
eparatka w 3 aktach L  Stalna l J. Wilhalma.

OSOBY: . .
Saw:oka-Feldmanowa, Gajewska Kazimiera. Ha- 

r.almowlo* Stefania, Z ima] er Adolfin*. 
Kitowski Kazimierz, Kolwas Wacław, Miller Hen
ryk. Mlnowiez Edmund, Rapacki Adam, Remln 

Bolesław.

Roportuar taatru ludowego.
P i ą t e k :  .Lalka*.
S o b o t a  pcpoł.: .Przekupka war

szawska*, wlecz.: „Miód kasztelański .

M I  SW1ETUIY .
„ l ) 0 I E C H A “

UL u m ru i u.
U piątki 30 Ertijiłł li czwartki i ptAiii L i

Piąść losu
dramat z Alwinem Neussem 

w 4 aktach.

KOMEDYJKA.
Psazytek grzed*t»wliń s g. 4-1S ,e,.

Walka tytanów
dramat w 4 aktach. —  Pierwszorzędne 

| zdjęcia I treść.

! Ponadto inne obrazy.
j P«3z|tek prziartzwleA e p. 4-16 99e-|

W .

Od i«botj 1 grudnia b r.

Wieczór ślubny
idraout detektywiczny z P h a n to -  

n a i t m  w roli naczelnej.

Ufika. IWsoiti WGjGoae.
Paezątak grzedstewlsń e g. 4-18 pap.

i K iNO -W  AND A  i
l
JUL. 6 W. GERTRUDY NR. » .!

Od poniedziałku 3 gradzie b. r. 

Z d ją d e  i  n a tu ry .

NARZECZONA
p e r u a n lk a  n n r w o w a g a

[ wmpaoiały dramat w 4 aktach u  tle 
Ob, ca ej wojny austro-włozkiej. 

P o n a d to  K om oatya .

KINO  LUB ICZ
IL  LH1ICZ L. 18, ahttk dwerca Itelejow.

Od 4 do 6 grudnia b. r.

Bitwa na morzu
w 4 częściach.

TYTUŁ HRABIOiYSKI
kowedya w 9 aktach. 

ZDJĘCIE Z N A T U R Y . 
Psczyłek przedstawień a padz. 8. papai.

K IN O  O P IEK A
ULICA Zł BŁONA NUMER 17. 

Od 4 do 4 grudnia a. r.

Tajemnicze powitanie
ws‘ r-.ąsający dramat letnika w 4 częśc. 
N,?d‘o komsdya w 3 częściach Sza wc 
rsiłUonocfcfn zdjęcia wcjsnno i z natury.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

aL św. Jana L  8.
S Z T U K A

Od 80 listopada do 6 grudnia b. r.

M i t t e r y u m  n o c y
dramat detakŁ w 4 aktaah, ped ególnym tytułem: 

Tajinnłca głełnyah włamywaczy. Czyść IL

Ponadto znakomita komodya. 
Początek o fodz. 41/*. (Niedziela o 2).

PODRĘCZNIKI
do nauki

języków obcych.
L S. W. Plwar. Praktyczna metoda Języka an

gielskiego zapomocą lub bez pomocy nau
czyciela, ze wakazaniem właściwej w y 
m ow y i specyalnemi tablicami. Grama
tyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4 —, 
w  oprawie Kor. 5*—.

II. E. L. Wagner. Praktyczna metoda języka 
francuskiego a pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wym owy. Gramatyka. Czasowniki niere
gularne. Wypisy. Dyalogi. W zory kore- 
spondeucyi. Zbiór zwrotów  specyficznie 
francuskich ze słowniczkiem. Cena K. 4-—, 
w  oprawie K. 5-—. Klucz i słownik do 
prakt. metody języka franc. K. 1'60.

Ul. Foriunało Olanlnl i Carlo Moschcni. Prakty
czna metoda języka włoskiego do nauld 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Sło
wnik. W  oprawie K. 6'—. Klucz i  słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w  oprawie K. 2'50.

Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda 
ięzyka czeskiego do nauki z pomocą lub 
łjez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. W  oprawie K. 4'— . 

Czesław Łukaszkltwlcz. Zwięzła metoda Języka 
tyęgiarsklego dia samouków. Gramatyka. 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W  oprawie K. 340.

VI. Dr. Hiiarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję
zyka rosyjskiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka- 
Ćwiczenia. Wypisy. W  onrawie K. 6-50.

Y IL  Szymon Mordawskl. Der Deutsche in Polan. Ein- 
facbe Methode zum Erlernen der polni- 
schen Sprache. Gramatik. Gesprache. Le- 
seubung. Kron. 2-—.

VIII, Kichał Brandsłdłter. Praktyczna metoda ję
zyka slemlockloge do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nanczyciela. Gramatyka, 
ćw iczenia. Rozmówki. Słownik. E. o-—, 
w  oprawie K. 6-50.

Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSKIEJ
B e rn a rd a  P o ło n ie c k ie g o

W Q  L d f O W i i .  2494

Do nabycia w  kaźdoj Łalęgornl. % U 1

IV.

V.

Automatyczna

< ? P ! *  Pułapka na szczury
I .  OTO, u  uyesy K. 4-|0. Chwyta bez nastawiania 
On 40 eztak przea jedną acc — o • pozoetawla o- 
dom I nastawia się ascia. Wszędzie najlepszy wyn!V. 
Liczne p o d z ięk ow a ła . W yayłka z* zaliczką. Porto  I
00 hal. D oa eksportowy Tlatner, W isdsó 111,67

Neeliajrgzise Nr. 80. 1735

Willa w Krośnie
1 14-m orgową parcelą z wolnej ręki do 
•przedaaia. Ogrzewanie centralne. Po ło -

ienie przepiękne. Teren naftonośny.
Bliższe szczegóły podn 2311

M lA  Któewiiis, M6W, sl. ffiii L 8.

(T*
n

w osk o w e, w o ln e  od re k w iz y cji, 
d o starcza

Liga Pomocy Przemysłowej,
Kraków, Straszewskiego I. 28,

t t  zaliczką, dla kupców  10 pudełek  
65  K., 20  pudełek 120 K. 2397 n

 — J
Biuro kupna - sprzedały ssto

J. J a ro m in a  w  K r a k o w ie ,  S ła w k o w s k a  23, 
a) s p r z e d a  i zzbndowanla z Ictlkumorgowym obszs- 
r t e  w pobilłu Krakowa, aadające alę aa fabrykę, kilka 
realności większych I mniejizych w Krakowie, kilka
dziesiąt morgów grantu w obrębie W. Krakowa, ta 

• kład t»plcereko-dJkoracY|ny z towarami w śródmieściu 
Krakowa wraz z koncesyą es eprzedai mebli, kilka 
aujątków itemakkh, hotel w Krynicy; b> p o s z u k u je  
do trapas względnie ozlertawy majątkóe ziemskich, 
losowych 1 folwarków, realności mleiiklcb I wiejskich, 
apślnnre z kapitałem do 2 milionów koron w celu 
■ruchomlenla wielkiej cegielni w ebręble W. Krakowa.

40.000 koron
do ulokowania na hipotece 

n ie r u c h o m o ś c i .
Wyjaśnień udziela kftncelarya adw. D ra 

W ięcław a, plac Maryucki 1. 2522

wolny od wojska, żonaty, z szkołą rolniczą I leśną, 
doskonały rolnik i hodowca bydła, przyjmie odpo
wiednią posadę na ordynaryę jako samodzielny lub 
pod kierownictwem właściciela. Zgłoszenia z poda
niem warunków i mieszkania na ręce Pani Sowiń

skiej, Nowy Targ, ul. Długa 1.6, dla Rolnika. 2518

Do sprzedania 22) 
meble i futro męskie

Aleja Słowackiego, 1. 7 I. p. 
w  godzinach między 1— 5 popołudniu. 
Pośrednicy i handlarze wyłączeni.

D o  s p r z e d a n i a
w  Zakopanem w illa  drewniana na podm u
rowaniu , piętrowa, dobrze zbudowana, 16 
ubikacyi, meble stylowe, parcela bu dow la 
na, dw a  fronty. P rzy głównej ulicy. N a j
przyjemniejsza i najzdrowsza dzielnica. 
Kompleks około 300G sążni. W iadom ość: 
W aśniewski,Droguerva, Podgórze-Kraków. 

2485

Kołdry, materace, meble tapicerowane
wyrabiają I przerabiają najtaniej

katolickie warsztaty tapicersko-pościeiowe
Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karnislicka 17.
Wykonuje się malowanie ścian I artyst. malowanie 

kościołów. 1974

Ogrodnik
s 6-!r4nią praktyką we Wiedniu oraz większych ma
jątkach w kraju, znający się gruntownie na ógólncm
ogrodnictwie, przyjmie lepszą posadę. Bez rodziny.

Adres: 24S&

„Ogrodnik", posts restante Skawina.

Pciskc-niemieckiej korespondentki

stenografistki,
piszącej biegle na maszynie, p © - 
SSUku!@ za p a s  poważna insty- 

tucya z siedzibą w  Krakowie.
Zgłoszenia pod: W . O . 24  do Admlnistrucyl „Głosu 

Narodu*. 2586

KURJER J
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILLUSTROWANY TU80DNIK 
HUM0RYST.-SATYRYCZNY

5 4 - t y
W YDAW NICTW A

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  »  przes. pocztow ą.

R E D A K C Y A  I ADM IN1STRACYA:

| W A R S Z A W A
| UL. NOW Y -W IAT Nr. 27.

KSaBffi=SSBg3&3aBBgSmBaWMfi3BiaCBa6EB«SBgaragraB

Kompletny 
ubiór polski

dia mężczyzny szczupłego, 
wysokiego, do sprzedania 
w Księgarni katolickiej 
w Krakowie, ulica Flory- 

ańska 1. 8541-1

Maszyny do pisania
nowe I używane,

są do sprzedania
Zakład tethniczao-iKlianiciBy

Kazimierz Blicharski
Kraków, Fltryafiska 32.

25l'5

D p m  M\
w dobiym stanie, każdą 
ilość, kupuje po najwyż

szych cenach, fabryka

„ISKRA“
w KrskewU, ul. Łsbzswska

L. B. 2250

P G Ż y C S k l  2350 
.. kstde] wysokości, także 
bez poręczenia, otrzymają 
osoby każdego stanu i w 
każdem miejscu. Spłata ra
tami według umowy. Ku
pno i zastaw pożyczek bez 
kosztów. Pożyczki hipo
teczne. Zgłoszenia z załą
czoną opłaconą kopertą na 
odpowiedź skierować wła
ściciel firmy Perko Frltz, 
Wiedeń XIX, Oherklrchsn- 

gasse.

I ę i }k | )  1714

F r a n c u s k i  

54£ami@eki 11. i
PoeaątkąKea^weisncy z, Gra
matyka, Kbrospoaśencya, 
Litaratura. Lekeyo osoone 
i zŁierowa ed pięciu koron 

miaeiearcia.

Instytut Anssna
ul. S z e w s k a U .

Nowsze rzeczy do sprzedania:
Gobeliny w  ramach, Salon, garnitur in - 
terust., Duże lustro szkło belgijskie, U m y

waln ia  z marmur, i lustrem
Konces. sprzedaż i ku&HO

LEOPOL. MACHOWSKA ssog
K ra k ó w , u lica ów . Jana l .  16, I. p lą tro .

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sorzedaż, umiana, wy«a- 
jen. Kupuje także lastru- 
aenty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Irao- 
Uriklej, Wolska 7. 1404

w zupełni* dobrym stanie 
na mężczyznę wzrostu śre

dniego. 
Zgłoszenia: o' Pawia 8, 

u stróża. 2482

Okazyjnie d* sprzedania
w bardzo dobrym stanie, 

czarne

ubranie polskie
czamara, spodnie, żupauik 

(czerwony). 
Wiadomość: M. Sakowski, 
Kraków, nl. św. Tomasza
33, II. p. od godz. 2 — 3.

S t a r u s n k a
córka oficera wojsk pol
skich s roku 1931, uie- 
łdoma do pracy z powodu 
starości I złamania ręki, 
eprassa o łaskawe wssar- 
c>e. Datki przyjmujs- Adml- 
aistracya „Głosu Naroda*.

33LADY DOMOWE
i  S itiń K . s-*0 Gołębia 
16, L P. Tamte pokój u- 
meblowany do wynaięcla. 

2416

N Ł O C A U N I E  K I E R A T O W I
mniejszą I większe,

K I E R A T /  I M Ł O C A R N I I
reczne, poleca

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
FILIA WE LWOWIE.

Dla zniszczonych wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach i na
rzędziach rolniczych wysokiej aubwencyi I kredytu. 2501-5

r m

Kupujemy w każdej ilaści nasiona:

Opróbkowane oferty prosim y uadsyłać pod adresem :

M  imśĘ iii mliii we Lwowie
obecnie Kraków, Rynek 22. 2539-1

NASIONA
koisiozow, traw, roślin pastewnych i warzy w ip i i

kupuie w  każdei iloSci

S płaci na.iwyis£Q ceny
WOJENNA CENTRALA HANDLOWA

(O D D ZIA Ł  R O LN ICZY )

w Krakowie, ul. Sławkowska 4, KI. p.
Telefon  N r. 2072. M77

m F = = = == Z Z .~  ■■■ ■■ -----

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
Z dałem 1 eserwea b. r. ebewiązuja »  Krakowie newy następujący roz

kład Jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżała pociągi: de Wi e d n i a :  5-3o rano (wejskewy);

8-46 rano (osobowy), połączenia do Szosakowy. Bielska, Żywas, Ołomuńca, 
7 raao (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Sowia, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; M 5  rsno (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywee, Ołemunea;
9-30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2’42 popełudaiu (pe^ieaany), po
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna, 5'55 popołudniu (wejskewy; 
6-C9 popołudniu (os-howy), poląeswile de Cieezyna i Otowuiea; 8-25 wieeKo- 
rem (wojskowy), połączenie do Oranicy, Dęblina, Kewh, Bialska, Żywe a. 0.v>- 
muóca; R-40 wiaczorcm (osobowy), połączenie do Graaicy, Dębliu/i, Kewln, 
Cieszyna, Ołomuńca; tO-3t> wieczorem (pospieezny) polączsaie do Granicy, Wro
cławia, Opawy I Ołomuńca.

D o L w o w a  odjeżdżają poefągi: 8*30 rano (pospieszny); 7-58 rsno (e:o- 
bowy), p?>ią«3eHie d̂ r Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9-4ń (wojskowy); I9-3-3 
(osouswy), połączenio do Wioliezfci, Rozwadewa, Lublina. N. Sącza, Jasia; IM,5 
w południe (o.nohowy) do Tarnowa I Szaawdua; ł-da wtełudaiu (p*spi*s»«:y), 
połączenie do Szozucioa; 5*40 aepełudniu (w ej^aw y); 5 »  pepełuduiu («*<- 
bowy). połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6'50 witcaereei (eeebewy) 
do Wieliczki, Tarnowa. Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w necy (eiebewy), pełą- 
czeuie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasłn.

D o  K o c m y r z o w a  odjeśdśa pociąg eiebowy: fe-15 raat 1 2 popeł*- 
dnlo, wreszcie 7-65 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżaj pociągi osobowe: 8-35 ranę, aetąona- 
rsle do Żywca, Zakopanego; 2" 15 w południe, połączeni* do Oświęclwln przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakepaaoge; 1100 w nocy, połączenie de Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 8*BO rano (przez Skawinę), l -4d 
w południe (przez Trzebinię) połąezeuie do Granicy, Lublina, Kowla.

■■■■ — — W— W O B W 8 M — g

ZAKŁAD

ELEKTRO -TEC H KI GIN 0 - MECHANIGZKY i  

A. JORDANA i S p .  |
S w Krakowie, Zwierzyniecka I. 5 *

I (Yla-ś-rla Hotelu Ylctorla),

poleca się Szanownej Publiczności, ł  
«7 3 aw an M i6 «rrram a8 -N M B :

0 R U T / v
Liny stalowe i łelazne, 

Linki do wind,
|,'jmp lukowych I celów rolniczych,
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary osiowe, smolowiec, 
pape, cement, ielazo i t. p.

po leca;

ElO lista li X. M l! !p.
Klechów (Ziemie Kta3eck%).

Olerty i próbki na żądanie. Adres tcJegr.: 
„Ziemba, M iechów". 2436

KONKURS.
Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 

ogłasza konkurs na

3 posady ogrodników objazdowych.
Pobory do takiej posady przywiązane, składają się z płacy od 2.000 

koron rocznie, która może być stosownie do kwalifikacyi i efektów pracy 
podwyższona, oraz ze zwrotu kosztów (bilet kolejowy II. klasy, furmanki), 
poniesionych w podróżach służbowych, jak również całodzienne utrzy
m anie w czasie wykonywania czynności poza Lwowem, dawane przez 
stron y  interesowane.

Jako kwalifikacyę zasadniczą, wymaga się od kandydatów ukoń
czenia szkoły i odpowiedniej praktyk5 ogrodniczej (kandydaci nie pofia- 
dającv szkoły, mogący jednak wykazać się dostatecznemi wiadomościami 
factiowemi, nabytemi drogą praktyki, mogą także nadsyłać swoje zgło
szenia).

Podania, do których należy dołączyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świa
dectwo ukończenia szkoły ogrodniczej, oraz praktyki, 3) opis dotychcza
sowego zatrudnienia, mają być wnoszone do Komitetu c. K. Gal. Towa
rzystwa Gospodarskiego

we Lwowie, ui. Mickiewicza Ł. 26.
Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwawie.

Sekretarz: Janowski, w. r. Prezes: Czartoryski, w. r.
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